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ErECÄPİRnİG i ogioszonia przyjmuję: 
Wo LWOWIE bióro adzniniatrecj: „Gazety 
Narodowejs Plac Halicki w pałacu W. 
Ulamieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajsneja pen 
Adams, Correfozr de ia Croix, Ronga 2. prenume 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fantoug, Poi- 
sonniera 33. W WIEDNIU pp. Haazerstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbaaśei 
3. Rotter ot Cm. I. Kiemergasze 18 i G. L. Duba ot 
Qm.1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menom w Hamburgu pp. Hsaqpnstein st Vogler, 
OGŁOSZENIA moją się za oplats 6 contów 
sd miejsca abjętości jodznego wiersza dro dena 
kiem. Listy rcklamacyjns nieopieczgtnowani nia 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nie 
swracają się, lecz bywają n'szGzone. 
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|skwie nie udzieli. Moskwa w okólniku swym do Cel tego obiadu, poufna pogadauka przeciwni-|ciaż widać i czuć w nim żywość i pełność Życia. 
mocarstw wyraźnie powiada, że „car by ubole- |ków, podobno niekoniecznie -się powiódł. Węgrzy | Ręce jego drżały, nie wiem czy ze wzruszenia, 
wał, gdyby które mocarstwo mniemało się w okazali się bardzo małomownymi, nie zapowia- czy też w skutek osłabienia. Gdy skończył ezy- 
niemożności wyszczególnienia swoich interesów |dali Żadnych ustępstw. Zlewanie się frakcji opo- | tać kardynał prymas, Ojciec święty powstał i po- 


Popiel, dziękując za kierownictwo  deputacyj, 
przybyłych z Polski, któremu zawdzięczać nale- 
ży, że tak świetnie wypadło. „Tobie Kminen- 
cjo — rzekł — zawdzięczać należy, że w. księ- 
stwo Poznańskie tak Świetnie oparło się prze- 


id 
Lwów d 12. kwietnia. 
(Okólnik Gorczakows i co za nim nastąpi, — 


Sprawa złania się opozycji węgierskiej. — Sprawa 


i tem usunęło jedyną podstawę, na której kon- |zycyjnych i perspektywa nowych wyborów do 


gres mógłby pomyślny wydać rezultat.“ 


regnikolarna.) więc, iż Moskwa teraz wysnnęła żądanie, 


Memorja? i okólnik Gorczakowa, wysłany do 
Londynu W vdpowiedź na okólnik Salisburyego, 

iy dziś przed sobą. Również, w telegraficz- 
nem stieszczenju, doszła nas dziś odpowiedź Gor- 
GzBKOWA na uwagi, które Anstrja poczyniła nad 
traktatem saustefańskim. 

Dzienniki różne z treści memorjałn i okól- 
nika Gorczakowa do Anglii, wyprowadzały na- 
dzieje pokojowe, skłonność Moskwy do pokojo- 
sego załatwienia sprawy. Mając teraz te doku 


aby 


warunek przystąpienia swego do kongresu. Gdy 
zaś stawiając to żądanie Moskwa z góry prze- 
konang być musiała, iż jej żądaniu nie stanie 
się zadosyć, więc chodziło jej jodynie o zwalenie 
winy z siebie za nieprzyjście kongresu do skut- 


Kończy się bowiem ten okólnik zdaniem, iż gdy- 
by mocarstwa nie stormułowały każde z osobna 
swych żądań, to „car odpowiedzialności 

sze zawikłunia na siebie nie przyjmuje.“ 


ku, co też istotnie w okólniku jest agaaa 


za dal- poufne narady z deputacją przedlitawską, 


Widać |sejmu węgierskiego, przy których stronnictwa 


wszelką bronią walczyć gotową, zmusza deputa- 


każde mocarstwo swe interesa sformułowało, jako |tów węgierskich do żórawiej agujności. Jak sły- 


cehać, z góry zaprzeczają nawet, jakoby prócz 
sprawy owego długu jakąkolwiek inną sprawą 
ugodową zająć się myśleli. 

Według naszego telegramu (ob. pon.) p. 
Herbst ułożył już odpowiedź na nuncjum Szla- 
vyego, którą też deputacja przedlitawska przy- 
jęła. Duch tej odpowiedzi jest ostry. Chodzi te- 
raz o to, czy Węgrzy natychmiast przystaną na 
czyli 
też pierwej wyprawią replikę na ułożoną przez 


wiedział: „Dziękuję wam serdacznie za uczucie 
wyrażone w waszych adresach, a co czuję dla 
was, to dopiero przed chwilą wyraziłem przewo- 
daikom deputacji, i proszę aby to mnym swym 
towarzyszom wyrazili“. Następnie usiadł i za- 
częło się przedstawianie Ojcu Świętemu wszyst- 
kich obecnych kolejno. Najpierw przystąpili ci, 
co składali adresa, tak lwowski jak potem kra- 
kowski, a następnie wszysey obecni, jak kto się 
mógł docisnąć. Była to chwila bardzo rozrze- 
wniająca, i prawdziwa szkoda, że niepodobna 
było stenografować tego, co papież mówił do 
każdego z osobna. Były to słowa pełne serde- 
czności i ojcowskiej miłości. Przytoczę to' eo 


przed sobą nie widzimy wcale, jak można 
było podobne wnioski wysnuwać. Moskwa w me- 
morjaie zbija jedynie punkt za punktem zarzuty 
Salisburjego przeciw pokojowi sanstefańskiemu, 
ale trwa przy utrzymaniu go. a tylko w bardzo 


t} podrzędnych rzeczach wskazuje na możność pe- 


wnych modyfikacyj A najwięcej uderza, iż tylko 
w tych punktach na ty możność wskazuje, któ- 
re dotyczą więcej sfery austrjackich interesów 
Przy najważniejszj cl. zaś, dotyczących więcej lub 
„ wyłącznie sfery interesów angielskich, obstaje 
Moskwa jak najkategoryczniej. Jeśli zaś w koń 
cu wzywą Anglię, ażeby sformułowała swoje Żą- 
dania i zaproponowała, jakiby na!eżało spisać 
traktat, któryby jej interesa warował, zastąpiwszy 
traktat sanstefański, tv jestto jedynie używany 
zwykle w polemikach zwrot, tam gdzie się wie, 
że Opozycja albo niema sformułowanego progra- 
mu, lub z takowym wystąpić nie może, gdyż 
zraziła by sobie tych, którzy 2 nią razem, cho- 
ciaż na innej podstawie, znajdnją się w opozycji. 

W ogóle tak z misji Ignatiewa, jak z in- 
nych dyplomatycznych zabiegów moskiewskich, 
jak i z tego memorjału i okólnika Gorczakowa, 
widać coraz jaśniej. na jaką drogę weszła Mo- 
skwa, gdy z powodu jej oporu przeciw żądaniu 


Z 


Anglii upadt projekt kongresu. Rozpoczęła ona 


rokowania o traktat sanstefański od gabinetu 
do gabinetu i wzywa każdy z osobna o sformu- 
łowanie zmian, jakichby w traktacie tym żądał, 
a przy tem oświadcza, iż gdy w ten sposób poro- 
zumie się z gabinetami, wtedy przystąpi do kon- 


W obec tego okólnika trudno jest zrozu- 
mieć wiadomości, prawiące o pośrednictwie Nie- 


czem miałyby Niemcy pośredniczyć? Anglia Żą 
dała poddania traktatu kongresowi, więc Niem- 
cy powinneby Moskwę skłaniać, aby ten warunek 
przyjęła. Moskwa stawia teraz Żądanie, ażeby 
każde mocarstwo sformułowało swe żądania, nim 
do kongresu Moskwa przystąpi. Więc Niemcy 
powiuneby skłaniać Auglię i inne mocarstwa do 
sformułowania tych żądań. 

Lecz w pierwszym wypadku Niemcy prze- 
ciw Moskwie stanęłyby po stronie Anglii, w dru- 
gim zaś wypadku przeciw Anglii po stronie Mo- 
skwy. Z kategorycznych zaś oświadczeń tak An 
glii jak Moskwy wiemy, iż ani pierwsza ani dra- 
ga od swoich żądań nie odstąpi. Musi więc w 
tem pośrednictwie co innego się kryć, musi w 
niem tkwić zamiar, na podstawie sformułowanych 
przez Austrję żądań przeprowadzić transakcję 
między Moskwą i Austrją, i tym sposobem ode- 
rwać tę ostatnią od Anglii — jednem słowem — 
przywrócić trójcesarskie przymierze! 


miec między Moskwą a Anglią i Austrją. 


Nowa Presse podaje obszerny telegram z 
treścią programu, na którym oprzeć się ma no- 
wa fuzja opozycyjnych frakcyj węgierskich. Tych 
punktów jest 15. Część ich znamy z telegramu 
Biura korespondencyjnego, a mianowicie punkt 
5., ale z tą różnicą, że program wyraźnie pod- 


Herbsta odpowiedź przedlitawską. Nastąpi podo- 
bno to ostatnie, i przed niedzielą trudno aby 
przyszło do narady poufnej, 

Dzisiaj ma przedlitawska Izba posłów skoń- 
czyć szczegółową rozprawę nad podatkiem oso- 
bisto- dochodowym, poczem rozjedzie się na święta. 


zapamiętać mogłem. Gdy się przybliżył ks. Kie- 
roński, który był wygnańcem na Syberji, Ojciec 
święty pytał go: „ile lat był na Syberji, ilu tam 
księży pozostało?* a w końcu powiedział: „Daję 
ci szczególne błogosławieństwo, i wszystkim ka- 
płanom, którzy cierpią na wygnaniu w Syberji*. 
Do włościanina Nalepy, który Ojcu świętemu 
wręczył osobiście wierszyk przez siebie samego 
„ułożony, przemówił Ojciec święty z uśmiechem: 
„Dziękuję ci za Twój wierszyk, bylebym go tyl- 
ko zrozumiał*. Ks. wicerektora tarnowskiego 
seminarjnm pytał szczegółowo o liczbą alumnów 
i rzekł: „Błogosławię ciebie i wszystkich klery- 
ków, którzy się w tym zakładzie wychowują.“ 
Ks. dr. Pelczara pytał, ile lat był w Rzymie i 
gdzie obecnie przebywa i pobłogosławił uniwer- 
sytet krakowski, który zawsze pozostał katoli- 
ckim. I tak dalej do każdej osoby. 

Kiedy zaś ta ceremonia z widocznem utru- 
dzeniem sędziwego Ojca św. przeciągała się przy 
tak znacznej liczbie deputatów, rzekł Ojciec św. 
z uśmiechem : 

„Ależ was jest nie sto, ale dwieście osób“. 
Gdy wreszcie i przedstawienie się skończyło, 
Ojciec św. raz jeszcze prosił, aby przewodnicy 
deputacji, do których w swym gabinecie prze- 
mówił, powtórzyliinnym jego słowa, błogosławił 
nasze krzyżyki, koronki i t. dą a potem nas 
wszystkich. 


Śledziłem każdy ruch i poruszenie Ojca Św. 


spoadeceje „az. Nas 


Rzym d. 8. kwietnia. 


Wczoraj o godzinie 9 byliśmy na mszy wspól- 
nej u OO. Żmartwychwstańców. O. Piotr Seme- 
neńko wygłosił kazanie, poczem nastąpiło błogo- 
sławieństwo Najświętszym Sakramentem. 

O godzinie 12 zebrało się nas w Watykanie 
bardzo poważne grono w liczbie przeszło 100 
osób, do których wliczyć należy OO. Zmartwych- 
wstańców i kolegium polskie. 

Wprowadzono nas do sali tronowej i usta- 
wiono w ten sposób, że panie stały po prawej 
a panowie po lewej stronie tronn. Po g. 12. kar- 
dynał poszedł do pokojów Ojca świętego a po 
chwili monsign. Meszczyński wezwał do pokoju 
Ojca św. następujące osoby: p. Tadeusza Orze- 
chowskiego, p. Żółtowskiego, p. Pawła Popiela, 
Marcel. Czartoryskiego, Zygm. Skórzewskiego, 
ks. prałata Dunajewskiego, ks. Jurkowskiego, ks. 
Dziedzińskiego z Poznańskiego, pp. Tytusa Kie- 


nosi sprawę banku i żąda załatwienia jej odpo- |lanowskiego, Józefa Badeniego i włościanina u- 


wiednio potrzebom kredytowym Węgier— podczas 
gdy telegram Biura koresp. twierdził, że o 
banku niema w nim wzmianki. Jutro zapowne 
otrzymamy już wszystkie szczegóły, tej sprawy 
dotyczące, tak pod względem osó% jak i progra- 
mu, i będziemy mogli dokładnie ją poznać. ~~~- 


gresu. Istotnym zaś zamiarem Moskwy jest wy- 
delionstrowanie ad ocuioż, iż każde motartwo 
ma w sprawie wschodniej swoje specjalne intere- 
sa, a wspólny interes europejski nie istnieje, że 
więc i sankcji europejskiego kongresu dla swego 
traktatu ona nie potrzebuje, lecz dostatecznem bę- 
dzie, gdy się z każdem z osobna mocarstwem 
porozumie. tej polityce wyraźnie tkwi dąż- 
ność oderwania tak Austrji jak i innych mo- 
carstw od Anglii, zizolowania tej ostatniej. jraz przecie z ugodą austro-węgierską. 

W ogóle w obu okólnikach, do Anglii i Au- Deputacja węgierska odbyła we Wiedniu 
strji wystosowanych, nie widać wcale skłonności | pierwsze swoje posiedzenie we środę d. 10. bm. 
do ustępstw od traktatu z San-Stefano, nie wi-|Prezes Szlavy zawiadomił ją o piśmie, jakie wy- 
dać nawet skłonności do przyjęcia żądania An- |stosował do deputacji przedlitawskiej; i uchwa- 
glii, aby cały traktat Moskwa poddała pod roz- |liła, odroczyć posiedzenia swoje do nadejścia 
strzygnięcje PRM przedlitawskiego renuncjam (edpowiedzi na nun- 

ytuacja więc po tym memorjale i po okół- jcjnm węgierskie.) Węgierski minister skarbu p. 
nikach moskiewskich do mocarstw wcale się nie ;Szell przybył do Wiednia wraz z referentem mi- 
tylko nie zmieniła, ale owszem jeszcze się stała | nisterjalnyn Kófingerem, i wręczył sprawozdaw- 
groźniejszy. Jeden hr. Andrassy dał się tylkojcy deputacyjnemu, p. Falkowi wszystkie duty- 
odejść Ignatiewowi i sformułował żądania au- czące długu 80-milionowego akta i koresponden- 
strjackie, ale żadne z innych mocarstw już w tę cje obu rządów. We czwartek wczoraj miał przy- 


, Daleko ważniejszą jest sprawa długn R0- 
milionowego, gdyż ma być osią dla skończeni» 


nitę Szymona Laska. 


Do nich to Ojciec św. miał właśtiwą prze- 
mowę, z wielkiem wzruszeniem i energią wypo- 
wiedzianą, a blisko 10 minut trwającą. Treść 
jej posłałem wam w telegramie, a wieczorem ca- 


ły jej tekst sprawdzony i przepisany poszlę. 
Ztamtąd przyszedł Ojciec svii razem z Nnaszy- 
mi przewadnirami do 1 wej Donc- 
kujących. Skoro znać dano, że idzie papież, 


wszyscy padliśmy na kolana, zwracając oczy ku 
Wkrótce okazała 


drzwiom, któremi wejść miał. 
się nam jego poważna i miła postać. Był mile 


uśmiechnięty i witał nas serdecznie błogosławiąc 


na obie strony. Skoro stanął przy tronie, wy- 


stąpił kardynał prymas Ledóchowski i począł 


czytać adres tutaj w Rzymie przez siebie uło- 
żony w włoskim języku. Z początku stał Ojciec 
św. a myśmy klęczełi, lecz po chwili usiadł i dał 
nam znak abyśmy powstali. Treść przydłuższege 
adresu kardynała podam wam później. 

Ja przyznaję się, że więcej wpatrywalem 
się w ujmnjącą postać papieża, jak słnchałem co 


Gdy wymawiał słowa błogosławieństwa, wzniósł 
oczy ku niebu, a żegnając się najpierw sam 
krzyżem wielkim, nas potem trzykrotnie przeże- 
gnał. Wszyscyśmy klęczeli, a Ojciec św. prze- 


chodząc od tronu, jeszcze raz nas żegnał, kładł 


ręce swoje na głowy najbliżej klęczących, gła- 
skał serdecznie dziatki, i w końcu pożegnał nas 
głębokiem schyleniem się ku nam. Wkrótce po- 


tem znikł w.prayległych komnatach. -Bylismy 


wszyscy zachwyceni jego uprzejmością i sympa- 
itją dla Polski, i głęboko rozrzewnieni: jego oj- 
cowską serdecznością, bo też wszystko, czego- 
śmy doznali, cośmy widzieli i słysacli, przekonało 
nas, że Leon XIII. nie mniej nas kocha, jsk 
Pius IX 

Po andjencji u Ojca św. zaprowadził kardy- 
nał-prymas Ledóchowski kiłkanaście osób z na- 
szej depntacji do kard. Franchiego, i przemówi- 
wszy słów kilka, przedstawił mu obeceych. Kard. 
Franchi odpowiedział: „Nie dziwi mię, żeście 
byli u Ojca św., ale Żeście do mnie przyszli, to 
zbytek waszej miłości i dobroci, za który wam 
serdecznie dziękuję." 


połapkę moskiewską nie pójdzie, i żadne ani 
swych specjalnych żądań, ani swych planów, 
jakby sprawę wschodnią rozwiązać należało, Mo- 


POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 


TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 
TX. 

Nie potrzeba było tych zachodów, z jakiemi 
wystąpiła poczciwa marszałkowa, ażeby odcią- 
gnąć pana Dryndałskiego od hrabianki. Dryndal- 
ski należał do tego śmiertelników rodzaju, co to 
z łatwością odciągać się dają od wszystkiego. 


j — Trudno przyciągnąć go do czegoś, ale, co się od- 


ciągnięcia-tyczy, dość mrugnąć, skrzywić się, 
słówko rzucić. Rodzaj ten dosyć jest pospolity, 
u nas zwłaszcza. Pan Gałacer, człowiek własną 
niby idący drogą, dawał się prowadzić, gdy cho- 
dziło o to, ażeby chód zwolnić. Marszałkowa za- 
szła go z mańki. Za pierwszem z nim spotka- 
niem, rzuciła mu wręcz w oczy: 

— A. winszuję, z całego winszuję serca !.. 

— Czego, mościa dobrodziejko ? 

— Tego, żeś się pan dobrodziej bez namy- 
słu zdecydował... 

— AL. — z przestrachem zawołał. Ja?.. 
zdecydowałem się?.. ja?.. 

— Nie mówią ludzie o czem innem, tylko 
o tem... 

— Ależ o czem?.. Ja, niech mnie pan Bóg 
ciężko skarze, nie wiem o niczeln... 

— Żartuje asan dobrodziej... 

— Bodajby mi język uciekł, jeżeli żartuję... 
Powiadam pani dobrodziejce, nie wiern o niczem... 

— Ale, panie dobrodzieju... 

— Niech mnie Bóg ciężko skarze, powiadam 
asani dobrodziejce!.. Bodajbym trupem padł tu 
na tem miejscu |. jeżeli wiem... Chyba że... 
| "= Otóż tot.. — podchwyciła marszałkowa 
1 dodała z miną znaczącą: Zdaje się, żeś się asan 
dobrodziej pospieszył... 

JRE” Chyba że — ciągnął szlachcic — tyczy 
się to decyzji mojej, co się tyczy Niemców .. 


— Niemeów ?., — zapytała pani Dylsk 
zdziwieniem. y j i Ani 


"p. de Pretis obiad dla członków obu de 


być do Wiednia także Tisza. 
We środę dał przedlitawski minister skarbu 
putacyj; 


— Tak mi w uszy natrąbili, że zdecydowa- 


łem się nigdy w życiu na muzykę nie chodzić... 

— Ależ nie o to chodzi... 

— O Cóż., 

-- Asan dobrodziej przyjechałeś do Teplic 
w celu... 

— Aal. — zawołał pan Gałacer — no... 
tak... ale... 

— DP. 


— | nic, mościa dobrodziejko... 

— Zdecydowałeś się... 

— Ale gdzież tam... U mnie nie tak łatwo... 
Ja człek, widzi asani dobrodziejka, nie dzisiejszy, 
potrzebuję pierwej namyślić się gruntownie, tem 
bardziej że, zestawiając wszystkie „za“ i wszyst 
kie „przeciw“, znajduję pomiędzy 
tniemi... 

— Co?.. — zapytała marszałkowa z pospie- 
chem i przyciskiem, zdradzając w ten sposób za- 
ciekawienie wielkie. 

— Hm... — odparł pan Gałacer, przechyla- 
jąc na bok nieco łeb swój wielki, podnosząc pa- 
lec ku czołu i przyinrużając oko jedno, 

Wstrząsnął głową i nie rzekł nic. 

— Wurski?.. hę?.. — rzuciła pani Dylska 
tonem insynuacji. 

— Co za Wurski!.. Nie Wurski, pani do- 
brodziejko, a Hurski... wyraźnie Hurski... 

— Nie Hurski, a Wurski.. --- odrzekła mar- 
szałkowa z przekonaniem. 

+— Nie Wurski, a Hurski... — zaprotestował 
pan Dryndalski. 

Marszałkowa ramionami ścisnęła i odpowie- 
działa : 

— Zresztą... co mi tam .. Wurski czy Hur- 
ski, wszystko jedno... rzecz cała w tem, że, na 
miejscu asana dobrodzieja, namyślałabym się do- 
brze i długo nad rozwiązaniem zagadki... 

— Zagadki... jakiej ?.. 

— A oto tej: czy lepsza młoda wietrznica?.. 
czy lepsza osoba w pewnym wieku, wytrawna, 
stateczna, dobra, rozsądna i zalet wielkich pełna?.. 

— Toż tu zagadka ta rozwiązuje się sama 
przez się... 

— Otóż to jest... 

+ — Chodzi tylko o ową osobę... 
— Ej panie dobrodzieju!.. —,zawółąła mar- 


temi osta- 


czytał nasz prymas. Leon XIII. jest wzrostu 
dość słusznego, szczupły i siwiutki. Zdaje się 
być zdrowia wątłego i wygląda jak starzec, cho- 


Po tem ostatniem przedstawieniu poszło nas 
kilkanastu jeszcze raz do kardynała Ledóchow- 
skiego. T) razem przemówił do niego p. Paweł 


szałkowa tonem, któremu nadać usiłowała akcent| 
rubaszny nieco. Asan dobrodziej *w czepkuś się| 
urodził... w czepku, powiadam panu!.. 

— A to?.. — zapytał wycieczką tą zdzi- 
wiony nieco, 

— A to dla tego, że ze wszystkich w oko- 
licy naszej panien na wydaniu znam jedną tylko, 
któraby się zawahała, czy iść zł asana dobro 
dzieja... 


potrzeba poszukiwania przenieść na grunt wła- 
/ściwy... 

— Na grunt właściwy?.. — zapytał stary 
kawaler, tonem w którym dźwięczało żądanie 
bliższego wyrazów tych objaśnienia. 

— Rzecz naturalna... chyba, iżbyś asan do- 
brodziej zdecydował się, pomijając Polki, poszu- 
kać sobie dozgonnej towarzyszki pomiędzy Niem- 
kami... 

— Ach!.. — krzyknął i dodał z przyciskiem: 
Niech mnie pan Bóg bronil.. Jeszcze czego nie 
,stało!t.. A cóżbym ja z Niemką robił ?.. 

— (ot. nie wiem... W Feplic jednak łatwo, 


— [ któraż to?.. 

Która?.. jedna... jednym jedna... 
Hrabianka ?.. 

A!l.. hrabianka?.. jeszcze col. Ja Julcię 


kocham bardzo, jak córkę włesną, i niech mnie 


— Tylko — dodała, namyślając się niby — 


Bóg broni, ażebym co złego powiedzieć o niej 
miała... Ale... to nie ona... o!., nie ona... Powia- 
dam jednak wyraźnie: wszystkie w okolicy na- 
szej panny na wydaniu... nie wszystkie — popra- 
wiła się — a każda z osobna wyszłaby za asana 
dobrodzieja z wyskokiem, z wyjątkiem jednej... 

— Któraby nie wyszła.. — dokończył pan 
Gałacer z niejakiem w głosie drzeniem. 

— Nie... tego nie powiadam... Wyjść by wy- 
szła, ale by się pierwej namyślała... 

— Cóż to za jedna?.. — zapytał tonem, 
w którym czuć się dawało żywe zaciekawienie. 

Marszałkowa otwierała już usta, w celu wy- 
mówienia imienia i nazwiska osobliwej owej pan- 


ny na wydaniu, lecz się wstrzymała. Odrzekła 
pół żartobliwie : 


— O0.. 
wością... 


każ, Pani dobrodziejko ja, tak... sobie... bynaj- 
mniej ząś przez jakąś ciekawość... Zastanowiło 
mnie tylko, że się panna owa namyśla... o.. Na- 
myśla się?.. hm.. Chciałem więc tylko wiedzieć, 

bynajmniej jednak nie przez ciekawość .. 
— Chciałbyś jednak asan dobrodziej wie- 


mężczyzni chwalą się niecieka- 


szukając, od Polek do Niemek zabłądzić... 


— A niechże mnie pan Bóg broni .. 

—> To się samo ułoży, na niemieckim po- 
zostając gruncie... 

— Ja też pozostawać tu nie myślę.. Chcia- 
łem jeno... hm... chciałem tylko... 

— Wolno podpowiedzieć asanu dobrodziejo- 
zagabnęła marszałkowa. 
A... no... czemużby nie t. 
Chciałeś targu dobić... 


wi? 


— To jest... no.. — zaprotestował. No.. 
nie... ale..., tego... 

— 1 rozmyśliłeś się... 

— Ha... — czoło chustką obtarł, Nie roz- 


myśliłem się, alem się hie zdecydował, nie zde- 


się i rzekł z przyciskiem — jest tu jeden sęk... 

—- Dla rozbicia którego pociągniesz zapewne 
asan dobrodziej do Drezna... „ię 

— I nie... Ale gdzież tam !... Ja do Drezna?.. 
Gdzież tam !... 

— Hrabstwo tam jadą... 

— Niech sobie jadą ‘zdrowi... — odparł, ręką 
machnąwszy. Bóg z nimi... ` 


śladowaniu, i wstrzymało nacisk, który byłby 
zgniótł całe Niemcy katolickie, gdyby Poznań- 
skie było ustąpiło. Pozwól więc, abym w imie- 
niu wszystkich pocałował tę rękę, która tak do- 
brze umie rządzić itak szczęśliwie błogosławić." 
Jego Eminencja podziękował w krótkich wyra- 
zach, których dobrze nie pomnę. Następnie po- 
lecił, aby ci, którzy słyszeli przemowę Ojca Św., 
zeszli się i spisali ją, © ile pamiętają, a potem 
jemu ją do ostatecznej poprawki dali. Tak się 
też stało. Mowę tę notowali pp. Tadeusz Orze- 
chowski, Paweł Popiel, Józef Badeni, ks. prałat 
Jurkowski i p. Kielanowski. Popołudniu, jednak 
nie wszyscy, jak to wymieniłem, sle tylko pano- 
wie krakowscy zebrali się, i złożyli treść mowy 
papiezkiej, i podali Jego Em. kardynałowi. Więc 
i tu po raz ostatni popróbowali sobie rewindy- 
kować wyłączny przywilej do słów Ojca św. Nie- 
tylko bowiem nie uznali za słuszne udzielić nam 
tego tekstu, ale nadto wyraźnie przepisującemu 
zakazali dawać tekst komukolwiek, twierdząc, 
że z Czasu i Przeglądu Lwowskiege wszyscy go 
mieć mogą. Tekst przez nich złożony, poznacie 
więc z Czasu, Tekst mowy papieża, który spisa- 
ny został przez naszych deputowanych ze Liwo- 
wa, wyszlę następną pocztą. 

Dziś 8. kwietnia wieczorem o 7'/, godzinie 
miał p. Tadeusz Orzechowski, przewodnik depu- 
tacji ze Lwowa i dawno osobiście zuany Ojcu 
św., prywatną u niego audjencję, która trwała 
przeszło godzinę, i w której przedstawił mu 
szczegółowo położenie obecne kościoła polskiego. 


Kwestja rumuńska. 


Do niedawna istniała kwestja bessarab- 
ska. Obecnie po ostatniej. rozmowie ks. 
Ghihi, ajenta rumuńskiego w Petersburgu, 
z Gorezakowem, weszła na stół stokroć od 
tamtej ważniejsza kwestja rumuńska. Pierw- 
sza dotykała tylko spraw handlu mocarstw 
władających brzegami Dunaju, a więc Ba- 
warji, Wirtembergii, Austrji, Serbii, Turcji 
i Rumunii i o tyle tylko obchodziła resztę 
mocarstw europejskich o ile łamała traktat 
paryski. Druga natomiast staje wprost na 
stanowisku politycznem, a czyniąc z Rumu- 
nii prowincję moskiewską, naprzód dotyka 
interesów -wszystkich w ogóle mocarstw, 
następnie zaś bezpośrednio zwraca się prze- 
ciw Austrji i wypełnia lukę jaką stanowi 
Rumunia w łańcuchu strategicznych poste- 
runków wiążących Moskwę właściwą z Buł- 
|garją czyli z Moskwą: Bałkańską, jak ją 
słusznie nazwały „Debaty“. 

Znaczenie tej kwestji wyjaśnimy na- 
tychmiast. . Wiadomo, że pomiędzy: -stypula- 
cjami traktątu sanstefańskiego jest jedna, 
która orzeka, że Moskwa ma prawo przez dwa 
lata utrzymywać dla swych wojsk okupacyj- 
nych drogę militarną przez Rumunję. Cha- 
jrakterystycznem jest przedewszystkiem, że 
"Moskwa © uzyskanie iej drogi nie trakto- 


on na swiat. spogląda Fizjologicznie rzecz ta 
przedstawićby się dała za pomocą węzełka w 
mózgu,: który istnieć musi pod czaszkami szla- 
checkiemi. Szlachcic każdy posiada węzełek ów, 
nie przeszkadzający mu wcale ani do jedzenia, 
ani do picia, ani do spania, ani do gadania, a 
tylko przyczyniający się do regulowania kroków 
jego: w pochodzie życiowym. Dzięki onemu, czę- 
sto się. zdarza, że człek, niewiedzieć jak i dla 
czego, zmienia. drogi kierunek: chciał iść w pra- 
wo, ‘poszedł w lewo; częściej zaś jeszcze, nie 
poszedł ani w prawo, ani w lewo, a na jednem 
w kółko kręci się miejscu, w tem przekonaniu, 
że kroczy naprzód, poprzedzając wszystkich zna- 
jomych, „krewnych i przyjaciół,  Bziki tego ro- 
dzaju, wielce pospolite, nie dziwią nikogo. I mar- 
szałkowej przeto nie zdziwił bynajmniej ów „sęk 
jakis“, który pomógł jej odciągnąć pana Gałacera 
od hrabianki, podejrzywanej przez nią o chęć 
wydania się za dziedzica Doliny. Przypisała za- 
sługę całą sobie i nie łedwo że nie mówiła: „Ja 
tó sprawiłam, jakżem wielka , dumna!“ — gdy 
słę dowiedziała, iż po dniach kilku pobytu w Te- 
plic; pan Gałacer wybrał się do Doliny z powro- 


tem. Nie okazywała jednak dumy po sobie. Prze- 
ciwnie. Zegnającemu wymawiała pospiech. 


z Już ?.. tak prędko?... i czemuż to?... 
— At, mościa dobrodziejko... Im bardziej 


AŻ _|rozmyślam, tem się mocniej przekonywam, że... 
cydowałem się zaś dla tego, że... że — namyślał |. 


— Że o2: 

— Że jest jakiś sęk... 

Mój Boże 1... a 

Ą Doski 

— Cóż by to jednak ?... 

rp Hurski... Wziarski...  Wurski...  Hurski.., 


Licho nadało... 


AA 
dzieć... y Marszałkowa dokazała swego. Chciała pana |-' 
= No... tak... ale nie przez ciekawość... Gałacera odciągnąć od hrabianki i odciągneła: ła- 
~ Szukajcie, a znajdziecie... powiada pismo twiej, aniżeli 'się tego spodziewać mogła. "Pomógł 

święte... l i 


jej w tem „sęk jakis“ zagadkowy, zagadkowoś 
Pan Gałacer zmarszczył się i palcem za| którego nie zwróciła na siebie uwagi JEJ wcale; 
upie podrapał. Sęk jakiś?... Co ją to obchodzić mogło Szlachcic 
— Szukajcie, a znajdziecie... — powtórzyła |każdy ma swój własny „sęk jakiś”, który nie 
JE", jest czem innem, jeno zajączkiem w głowie, bzi- 
Pan Gałacer brwiami z ukosa jakos mrugnał. | kjem, stańówiącym rodzaj okularów, przez które 


— Wurski.. no... rozumiem trochę... Ale, 
Hurski ? .. 
— Ano, widzi asani dobrodziejka... Ten tędy, 


a ten tędy... Człowiek, dalibóg, jest piłką na tym 
Sé świecie... : d 


Na filozoficzną tę uwagę, pani Dylska nic 
do powiedzenia nie miała , ramionami tylko ści- 
snęła. 


(Cad. n.) 


wała z Rumunją, ale z Turcją; tym bowiem 
sposobem. przyznając Turcji prawo decydo- 
wania o Rumunii, dała ona zarazem do zro- 
zumienia, że nie przypisuje żadnej wagi do 
z. szłorocznego „pronunciamento“ Izb ru- 
mtuńskich, na mocy którego Rumunja ogło- 
siła się krajem wolnym od zwierzchnictwa 
Porty. Ale mniejsza o stronę dyplomaty- 
czną powyższej stypulacji; ważniejszą jest 
jej Strona połityczna, zmierzająca do jasno 
wytkniętego celu, do poddania Rumunii pod 
bezpośrednią władzę Moskwy. 

Widocznem jest bowiem, że Moskwie o 
drogę jako o środek komunikacyjny nie cho- 
dzi. Na ten cel wystarczyłoby aż nadto 
Czarne morze. Ale jej idzie właśnie o inne 
rzeczy, o wypełnienie owej luki, jaką nie- 
szczęśliwem swem geograficznem położeniem 
tworzy Rumunia pomiędzy jej strategicznemi 
posterunkami dokoła granic Galicji i Buko- 
winy, a jej nowemi posterunkami w Bułga- 
rji. Kto ma drogę militarną, ten — rzecz 
prosta — ma prawo tworzenia w rozmai- 
tych punktach składów zapasów, chociażby 
tylko sucharów i furażu. Wiemy ze świeżej 
praktyki kolei galicyjskich, jak suchary sna- 
dno się przekształcają w proch i przybory 
wojenne. Wkrótce przeto etapy moskiewskie 
przekształciłyby się w arsenały, a ponieważ 
do strzeżenia etapów potrzebne są załogi, 
po dwóch więc latach z etapów niewinnych 


powstałyby duże ufortyfikowane obozy. I tak; 


nieznacznie żelazny pierścień bagnetów i 


że zachowanie się Moskwy względem Rumu- 
nii oburza wszystkich w Europie, nawet ko- 
biety, jak oryginalnie wyrażają się „Deba- 
ty*. My zaś usilimy to wyrażenie i powie- 
my, że oburza na wet Gladstona i Camp- 
bella, tych dwóch do niedawna najzagorzal- 
szych Moskali. Ale jakaż z tego oburzenia 
pociecha dla Rumunii? Wierzymy święcie, 
że traktat san-stefański uigdy w życie nie 
wejdzie; mamy nawet nadzieję, że zbliża się 
zgon caratu. Ale nim on nastąpi, Rumuni 
muszą znosić nieproszonych gości i pocie- 
szać się chyba przysłowiem, które Maurowie 
zostawili w spadku Hiszpanom, a które 
brzmi: „Jeżeli twój dom się pali a nie mo- 
żesz go uratować, zbliż się przynajmniej do 
ognia, abyś się ogrzał.* Owoż przy pożarze 
swego kraju niech się Rumuni pocieszają 
przynajmniej teni, że zrehabilitują się ze 
wszystkich swych politycznych grzechów i 
ogrzeją się sympatjami wszystkich uczci- 
wych ludzi Europy, nawet „kobiet. * 


prawie nic. 

Czuwano tylko nad wykonaniem, które było 
wadliwe. Małe zmiany, które zaprowadzono, są: 
zniesienie wykupu od obowiązku służby wojsko- 
wej, zniesienie dziesięciny i zastąpienie takowej 
podatkiem słuszniejszym, — zniesienie wydzie- 
rzawiania podatków, które było źródłem naj- 
większych nadużyć, a wreszcie przyznano ludno- 
ści chrześciańskiej prawo, w miejscowościach 
z mieszaną ludnością, wykluczać przy wyborach 
wszystkich tych muzułmanów, którzy się przed- 
tem odznaczyli aktami fanatycznego prześlado- 
wania ludności chrześciańsaiej, Ponieważ stan 
oblężenia zaprowadzony podczas wojny uczynił 
niezbędnem zamianowanie gubernatorów moskiew- 
skich, przeto dodano im wszędzie wicegubernato- 
rów jako zastępców, tak że w administracji 
kraju nigdzie nie mogła zajść stagnacja. Wyłą- 
cznym celem wszystkich tych pierwszorzędnych 
zarządzeń było, chronić rozwój narodowy i umo- 
żebnić zebranie się pierwszego bułgarskiego zgro- 
madzenia, którego zadaniem będzie uregulować 
instytucje księztwa. Twierdzenie, że traktat san- 
stefański nadał wpływowi moskiewskiemu rozpo- 
,wszechnienie poza granicami Bułgarji, stypulu- 
jąc dla Epiru i Tessalji ulepszenia, jest zadzi- 
wiającem. 


Odpowiedź Gorczakowa 
ma okólnik Salisburyego. 


(Dosłowny tekst.) 


| Nieprawdą jest, aby traktat sanstefański 
|tworzył Nową Bułgarję, albo w ogóle jakieś Gdyby Moskwa była nic nie stypułowała 
Isilne państwo pod kontrolą Moskwy. Bułgarja dla tych prowincji, natenczas oskarzanoby ją, 
jod wieków istniała, chociaż w stanie niewoli i że poświęciła Greków dla Słowian, i gdyby na 
politycznego zgnębienia. Europa to skonstatowała ich korzyść nie była ułożyła autonomii wazal- 


i pragnęła ją z jarzma wyzwolić. Konferencja stwa, którą ganią co do Bułgarji, natenczas oska- 


dział opasywałby nieprzerwanie wschodnią i | stambulska wskazała środki do osiągnięcia tego rzanoby Moskwę, iż zupełnie niweczy państwo 


południową granicę Austrji. 

Zrazu można było przypuszczać, że ten 
warunek traktatu sanstefańskiego, tak wy- 
raźnie ostrze swe skierowujący przeciw Au- 
strji, wtłoczony jest na to tylko, aby było 
z czego ustępstwo zrobić Andrassemu. Tym- 
czasem ostatnia rozmowa Ghiki z Gorczako- 
wem Świadczy, iż Moskwa od niego wcale 
ustąpić nie myśli. O rozmowie tej mamy u- 
rzędową relację. W liczbie dokumentów, : 
przedłożonych parlamentowi angielskiemu, 
znajduje się depesza lorda Elliota, ambasa- 
dora angielskiego w Wiedniu, datowana z, 
3. kwietnia, i adresowana do Salisburyego ; 
tej treści : i 

„P. Balaczano, ajent rumuński przy dwo- 
rze wiedeńskim, udzielił mi odpisu następującej 
depeszy, otrzymanej przez niego od p. Cogolni- 
czano, a będącej wierną kopią depeszy nadesła- 
nej do Bukaresztu przez ks. Ghikę. Oto jej 
treść : 

„Dzisiaj rano — pisze ks, Ghika — zapro- 
Sił mnie do siebie ks. Gorezaków i odezwał się 
do mnie w te słowa: „„Ażali to prawda, że rząd 
wasz ma zamiar protestować przeciw paragrafo- 
wi 8. traktatu sanstefańskiemu, który dozwala 
nam utrzymywać w Rumunii drogę militarną dla, 
naszych wojsk? Cesarz, który jest już na was) 
obrażony za waszą opozycją w sprawie besarab- | 
skiej, straci do reszty cierpliwość, jeżeli się od-' 
ważycie na taki protest. To też kazał mi on; 
powiedzieć panu, że jeżeli rząd wasz myśli za- 
protestować (już zaprotestował 28. marca; p. r. 
G. N.) przeciw artykułowi 8., w takim razie J. 
C. M. wyda rozkaz swym wojskom okupować . 
Rumunię i przeprowadzić chociażby siłą aj 


jenie armii rumuńskiej.“ * 

„Na moją obserwację, że Moskwa powinna | 
sobie była inaczej porozumieć się z Turcją co do; 
komunikacji ze swemi wojskami, odpowiedział 
mi Gorczaków szorstko: „„My z wami nie chce- 
my mieć nie więcej do czynienia. Wiedźcie tyl- 
ko o tem, że my przywiązujemy wagę do tego, 
abyśmy mieli swobodną drogę dla wojsk naszych 
przez wasze ziemie.'* 

Depesza ta Elliota zrodziła dwa skan- 
dale w świecie dyplomatycznym. Półarzędo- 
wo (rorczaków zadał kłam relacji Ghiki, a 
Salisbury na to oświadczył w parlamencie, 
że gdyby nawet miał urzędowe zaprzeczenie 
ze strony Moskwy, to wobec sprzecznych 
twierdzeń Ghiki i Gorczakowa, pozostawa- 
łoby mu prawo wierzyć temu z nich, które- 
go uważa za prawdomowniejszego, i w sty- 
lizacji tego oświadczenia dał do zrozumienia, 
że bardziej wierzy Ghice niż Grorczakowowi. 
To jeden skandal; o drugim zaś doniosła 
wczorajsza depesza z Bakaresztu. Moskwa 
zażądała od ks. Karola, aby odwołał p. Ba- 
laczano, który się tak dzielnie spisał i zdra- 
dził przed Anglią tajemnicę rozmowy Gor- 
czakowa z Ghiką. I biedak Balaczano może 
odwołany zostanie. 

Ale wróćmy do głównej sprawy. Mo- 
skwa zagroziła rozbrojeniem armii, jeżeli 
Rumunia zaprotestuje. Rumunia jednak za- 
protestowała, Moskwa dotąd groźby swej 
nie wypełniła, niemniej przecie gotuje się da 
niej, gdyż jak już wczoraj doniesiono, VII. 
i XI. korpus cofa się zza Dunaju i ustawia 
na linii Bukareszt: Dżurdżewo, a dzisiaj znów 
donoszą 0 cofaniu z za Dunaju XII. i 
XIV. korpusu. Jeżeli więc nie dojdzie do 
gwałtownego starcia między Rumunią a Mo- 
skwą, to chyba dlatego tyłko, iż Moskwa nie 
zechce pomnażać sobie kłopotów wobec e- 
nergicznej postawy Anglii, i wobec żywio- 
nego w Wiedniu zamiaru wystawienia obser- 
wacyjnego korpusu na granicy siedmiogrodz- 
kiej w razie skoncentrowania znacznych sił 
moskiewskich w Rumunii. A czterema kor- 
pusami, uwzględniając stwierdzoną pod Ple- 
wną waleczność Rumunów, Moskwa ich nie 
rozbroi. Do tego musiałaby. akoacentrować 
znacznie większe siły. Tymczasem jednak i 
te cztery korpusy wystarczą do wprowadze- 
nia w życie na gruncie rumuńskim bismar- 
kowskiej zasady: „Beati possidentes“. Mo- 
skwa, nie zważając na protest rumuński, za- 
dowolni się faktycznem posiadaniem drogi, i 
będzie wzdłuż niej pomimo woli Rumunów 
organizowała to, co chciała organizować z 
ich aprobatą, to jest nieprzerwany łańcuch 
posterunków strategicznych, skierowanych 
przeciw Austrji. í 

Co o tem wszystkiem myśli p. Andras- 
sy — naturalnie nie wiemy. Ale to pewna, 


"dopiero przedwstępnym, preliminarnym trakta- 


celu, a zgromadzone na niej mocarstwa niewąt- | ottomańskie, i przeszczepia natomiast wpływ mo- 
pliwie nie myślały tak robić, aby środki te nie do- |skiewski. Gabinet cesarski misję obrońcy, jaką 
prowadziły do pożądanego rezaltatu. Badając mu dzieje oddały na Wschodzie, pojmował zaw- 
odnośne uchwały konferencji stambulskiej, przy- sze w duchu chrześciańskim bez różnicy ras i 
znać potrzeba, że dążyły one do“ obdarzenia Buł-| wyznań, Jeżeli co do Bułgarji stypolował wa- 
garji narodowym bytem i istotną administra- runki zupełniejsze i dosadniejsze, to dlatego, po- 
cyjną autonomią Z tego też względu konferencja 'nieważ krajten był głównym powodem do wojny 
stambulska chociaż dzieliła Bułgarję na dwie ; teatrem takowej, i ponieważ Moskwa nabyła w 
prowincje, właściwie jednak stwarzała zarodek nim pozytywne prawa strony wojującej. 
nowego Bułgarskiego państwa, -- æ zarodek j Ograniczając się zaś, i stypułując także dla 
ten rozwijając się pod opieką Europy, byłby Ww greckich prowincji instytucje ulepszone, zastrzega 
końcu doprowadził do tego Samego rezultatu, ona dla mocarstw możność rozszerzenia tych 
który odrazu pragnie osiągnąć traktat sanste- warnnków. Również mylnem jest twierdzenie, že 
ński. l traktat sanstefański instytucje te stypulował, 
Protest, jaki Porta założyła przeciw u- yrzyczem Moskwa nie brała względu na typ 
chwałom konferencji stambulskiej, i wojna, „która ludności. Urządzenie to zastosowano wedle wzoru 
w skutek niego wybuchła, nie dozwalają już rządów na Krecie, które zostały Porcie narzucone 
dzisiaj — jak to zresztą przyznaje sam margra- za wpływem mocarstw. Traktat postanawia, że 
bia Salisbury— cofnąć się do uchwał i programu zaprowadzenie ich ma być uskutecznione przez 
konferencji stambulskiej. Traktat zaś sanstefań- komisję specjalną, złożoną z krajowców. Prawda, 
ski nałożył na Portę praktyczniej i dokładniej że Porta jest opowiązaną, przed wykonaniem tych 
niż konferencja stambulska obowiązek przyjęcia stypulacji zapytać Moskwę, ale wcale jej nie 
i wprowadzenia w życie programu reform, ale zabroniono, w równy sposób zapytać także re- 
już ta okoliczność, Że traktat sanstefański jest prezentantów mocarstw zaprzyjaźnionych. 
Następna klauzula, dotycząca ochrony ezłon- 
„ków kościoła moskiewskiego, musiała być w wy- 
sokim stopniu źle zrozumianą, jeżeli mogła dać 
powód do porównania z postanowieniami trakta- 
tu w Kainardżi, które zostały w r. 1856 znie- 
sione. Klauznla kainardżańska dotyczyła prawo- 
sławnego greckiego kultu, i mogła obejmować 
wszystkich chrześciańskich poddanych sułtana. 
Artykuł zaś traktatu Sanstefańskiego wspominą 
„włącznie tylko o moskiewskich mnięhach, du- 
'chownych i visjgrzymaok, lub osahach tego ro- 
dzaju - pochodzenia «moskiewskiego, i stypuluje 
dla nich tylko takie korzyści i przywileje, jakie 
przysługują duchownym innych narodowości. We- 
| r. dług tego, niepodobna oddać słuszności twierdze- 
zrobił dta Multan i Wołoszczyzny. Doświadczenie niu, że całość stypułacyj sanstefańskich zmierza 
okazało, że to co Moskwa wtedy dla tych księstw do tego, aby spotęgować władzę państwa mo- 
zrobiła, wydało owoce i przyczyniło się do po- ;skiewskiego w tych krajach, gdzie ludność gre- 
myślności tych krajów. A przecież nie możnalęką ma przewagę, a to dla pokrzywdzenia tej na- 
powiedzieć, aby w tych księstwach panowały od rodowości, tudzież innych krajów, które mają 
tego czasu wpływy moskiewskie, szkodliwe dla swoje interesa na morza Śródziemnem. Podobnież 
Europy. Owoż jeżeli w Rumunii, która tak samo jako przesadzone należy uważać twierdzenie, Że 
istnienie swe Moskwie zawdzięczała i nadto le- całość stypulacyj sanstef. co do retrocesji Bessa- 
żała w bezpośredniem sąsiedztwie, przewaga Mo- rąbii rumuńskiej i rozszerzenia Bułgarji po Czar- 
skwy była nijaką i Rumunia od wpływów mo-:ne morze, tudzież nabycie portu Batamskiego, 
skiewskich była zupełnie wolną, to tembardziej ma się przyczynić do tego, aby wola Moskwy 
rezultat ten osiągnięty zostanie w Bułgarji, zapanowała w całem sąsiedztwie morza Czarne- 
zwłaszcza że jej terytorjum — w przewidzia-|go. Moskwa onego czasu potężnie się przyczyni- 
nym wypadkn odstąpienia Dobruczy Rumunii — i ła do emancypacji Grecji i Rumunii. Trudno do- 
nie będzie się granicznie stykał z ziemiami Mo- | patrzyć, jakim sposobem Moskwa będzie z tego 
skwy. większą miała korzyść, niż którekolwiek inne 
Maksymalny termin dwóch lat dla prowizo- | państwo. Retrocesja Bessarabii rumuńskiej nie 
rycznej okupacji Bułgarji został dlatego wybra- ‘jest niczem inhem, jak tylko odwróceniem tego 
ny, ponieważ uważano ten czas za potrzebny, stanu rzeczy, który został przekształcony przed 
aby utrzymać porządek i spokój, chrześciańską 22 laty, a mianowicie z motywów, które nie ma- 
i muzułmańską luduość ochronić od wzajemnych |ją ani rozsądnej podstawy, ani Żadnego tytnłu 
represaliów, zreorganizować kraj, zaprowadzić | prawnego, odkąd swoboda żeglugi na Dnnaju zo- 
milicję narodową, itd., wybrany został również stała postawioną pod kontrolę i gwarancję ko- 
dlatego, ponieważ gdyby tego terminu stale nie |misji międzynarodowej, a osobliwie w tej chwili, 
oznaczono, niektórzy byliby w tem upatrywali kiedy Rumunia prokjamuje swoją niepodległość, 


tem, dowodzi, że gabinet petersburgski miał na 
oku tylko zasadę, a nie myślał od razu ostate- 
cznie decydować o sprawach technicznych, wy- 
magających dokładnego zbadania przeróżnych 
geograficznych kwestji i pogodzenia licznych a 
sprzecznych ze sobą interesów. Dla tego też li- 
czne artykuły tego traktatn ujęte są w wyraże- 
nia ogólnikowe i zostawiają szerokie pole do 
rozmaitych zmian i modyfikacyj, które by za nie- 
zbędne uznano. : pongan 

Traktat sanstefański nie poddaje bynajmniej 
nowoutworzonej Bułgarji pod kontrolę Moskwy. 
Petersburgski gabinet właściwie mie więcej nie 
zrobił abecnie dla Bałgarji nad to, co w 1830 r. 


nie pomiędzy mocarstwami a Portą, aby komi- 
sarzowi moskiewskiemu byli dodani delegaci spe- 
cjalni. Prowizoryczne zarządzenia, które władza 
moskiewska na razie poczyniła w celu admini- 
stracji kraju, są dalekie od tego, by jak utrzy- 
mują, Bułgarję wciągnąć do politycznego syste- 
mu Moskwy. W istniejących urządzeniach, do 
których się kraj przyzwyczaił, nie zmieniono 


sprostowania granie podałyby Moskwie możność 
szkodzenia europejskiemu systemowi handlowe- 
mu zapomocą ceł ochronnych, jestto doprowa- 
dzać w niedowierzaniu do ostateczności. 

Nie lepszą mają podstawę zarzuty, przeciw 
traktatowi sanstefańskiemu podniesione co do 
wymaganego od Porty wynagrodzenia kosztów 
wojennych. Cyfra tego wynagrodzenia nieporó- 
wnanie jest nizką wobec przygnębiających cięża- 
rów, jakie wojna zwaliła na Moskwę. Być może, 
iż przechodzi ona obecne fundusze Turcji i przy- 
mnaża jej kłopotów ; ale zważyć należy, iż Tur- 
cja już dawno przed wojną, skutkiem wywoła- 
nego swoją lichą administracją nieładu, nie czy- 
niła zadość obowiązkom swoim wobec swoich 
wierzycieli zagranicznych. Można przecie przy- 
puszczać, że gdyby pokój na podstawach racjo- 
nalnych, które traktat sanstefański miał na oku 
i którym sankcja europejska nadałaby cechę rze- 
telną i trwałą, mógł być przywróconym, wyni- 
kło by ztąd dla samejże Turcji zmniejszenie wy- 
datków a pomnożenie dochodów, coby jej na- 
stręczyło możność zadośćuczynienia potrzebom 
swego zagranicznego kredytu. Właśnie ze wzglę- 
du na tę możliwą ewentualność stypulacjom san- 
stefańskim co do wynagrodzenia kosztów wojen- 
nych nie nadano tej ścisłości, z której braku 
zarzut im jest robiony. Kto cyfrę wynagrodzenia 
jako zbyt wysoką gani, ten by z tem większem 
prawem ganił Żądanie natychmiastowej onego 
spłaty. Ustanawiając ściśle określony sposób 
spłaty byłoby się potrzeba targnąć na zastawio 
wioną już zagranicznym dłużnikom Porty hypo- 
tekę. Tego właśnie starał się uniknąć traktat 
sanstefański, pozostawiając tę sprawę następne- 
mu porozumieniu. Prawda, że tą ostrożnością na- 
raził się na podejrzenie, że zamierzył Turcję 
na kilka lat sparaliżować lub opanować, albo 
też sprowadzić zamianę wynagrodzenia pienię- 
żnego na nowe cesje terytorjalne. Byłoby było 
daleko prościej, npatrywać w tem zamiar oszczę- 
dzania interesów tak Turcji jak Europy, i utrzymy- 
wania Turcji na drodze wiernego swych zobo 
wiązań spełniania i pokojowych wszem wobec 
stosunków. Ale na nieufność niema rady! 

Z końcowego ustępu depeszy margrabiego Sa- 
lisburyego przekonać się można, że celem rządu 
angielskiego i jego najgorętszem życzeniem jest 
zapewnić dobrą administrację, pokój i wolność tym 
ludom, które dotychczas tego wszystkiego nie za- 
znały, a równocześnie z zadowoleniem czyta Bię 
szczere wyznanie, iż polityka ta nudaremniona zo- 
stała przez nieszczęsny opór rządu tureckiego, że 
wobec dzisiejszych odmiennych stosnnków ten sam 
rezultat, tj. program konferencji stambulskiej nie 
może być osiągnięty tymi samymi środkami i w tej 
samej rozciągłości i że potrzebne będą wielkie 
zmiany w tych traktatach, które dotąd w połu 
dniowo-wschodniej części Europy obowiązywały. 
Zważywszy, iż dwukrotne wzbranianie się Anglii 
przyłączenia się do uczynienia zbiorowej presji na 
Portę, przeszkodziło Europie nzyskać drogą poko 
jową te korzyści, których londyński nawet gabinet 
sobie życzył, przyznać należy, iż wojna a w re- 
znitacie pokój San-Stefański odpowiedział znpełnie 
potrzebom chwili, co też markiz Salisbnry z wiel 
ką szczerością i przenikliwością skonstatował. 

Sytuacja obecna przedstawia się jak 
stępuje : s 

Traktaty obecne od lat dwudziestu ciągle są 
zmięniane. Zmienił je naprzód rząd tnrecki, który 
swych zobowiązań wobec chrześcian nie wypełnił, 
zmieniły je połączone księstwa, okupacja Syrji 
przez Francję, a nawet i konferencja stambulska, 
która dopuściła wmięszanie się w wewnętrzne spra- 
wy państwa tureckiego. Margrabia Salisbury sam 
przyznaje, że wobec dzisiejszych okoliczności wiel- 
kie zmiany zajść mogą i muszą. 

Idzie nam więc o to tylko, aby się dowie- 
dzieć, jak w. wysokość połączyć chce praktycznie 
owe traktaty, nznane Wielkiej Brytanii i innych 
mocarstw prawa z życzeniami, których nrzeczywi- 
stnienie było zawsze celem wspólnej akcji europej- 
skiej, mianowicie zapewnić za pomocą dobrych u- 
rządzeń ludom pokój i wolność, dobrodziejstwa, 
których one dotąd nie nżywały. Chcielibyśmy się 
również dowiedzieć, jak w. Wysokość chce osią: 
gnąć ten cel przez wszystkich upragniony- po za 
preliminarjami ułożonemi przez pokój San-Stefań- 
ski, jeżeli w sposób sprawiedliwy uznaje równocze- 
gaie prawa Moskwy, zdobyte ofiarami, poniesionemi 
przez nią samą tylko i dotąd ponoszonemi, tudzież jak 
chce zrealizowanie tego celn umożliwić, Depesza 
margr. Salisburyego nie daje odpowiedzi na te 
pytania. Ztąd zdaje się, iż punkta, zawarte w tej 
depeszy, w bardziej naturalny i praktyczny sposób 
mogłyby być rozwiązane, jeżeliby depesza ta da- 
wała możność peznania obok zarzutów także i 
praktycznych propozycyj, któreby mogły się przy- 
czynić do rozwiązania trudności obecnych a spro- 
wadziły na Wschodzie stały i trwały tyle przez 
wszystkich upragniony pokój, w interesie ogółn. 


na- 


początek zabrania Bułgarji w posiadanie, które 
bynajmniej nie mieściło się w zamiarach rządu 
cesarskiego. Ale rozumie się samo przez się, że 
skoro termin ten oznaczony jest tylko w przy- 
bliżeniu, gabinet cesarski jest całkiem gotów, 
skrócić go tak dalece, jak tylko można, byle. tyl- 
ko nie zaszkodzić rezultatom trudnego zadania, 
które w tem zależy, aby dla interesu pokoju 
przywieść wszystko do pomyślnego końca. Gra- 
nice Bułgarji są nakreślone tylko w ogólniko: 
wych wyrazach. Jedyną stałą zasadą, jaką przy- 
jęto za podstawę, jest większość narodowości za- 
Judnienia, i pod tym względem nie można sobie 
wyobrazić nic słuszniejszego i racjonalniejszego. 
Odpowiada ona zarzutom, które się opierają na 
różności ras mniejszości zaludnienia, której inte- 
resa zresztą są ochronione wyraźnemi stypulacja- 
mi. Zastosowanie ku tej zasady zostało pozosta- 
wione mieszanej komisji, której Czynność, wy- 
mierzona ku przeprowadzenie ankiety lokalnej, 
sama jedna może usunąć wszelkie obawy i wąt- 
jpliwości, które jeszcze co do kwestji spornych 
panują. = 

Rozgraniczeniu, stypulowanemu w prelimi- 
narjach robią zarzut, Że przeznaczyło dla Buł- 
garji pewne forty na Czarnem morzu, ale stam- 
bulska konferencja była sama tego zdania, iż 
kraj ten nie może prosperować bez wybrzeży 
morskich. Co się tyczy portów na morzu Egiej 
skiem, to miano na oku tylko komercjalny rozwój 
Bułgarji, i z pewnością nie Moskwa będzie z te- 
go rozwoju korzystać, lecz Anglia i te państwa, 
których handel na morzu Śródziemnem jest da- 
leko żywszy, niż handel Moskwy, i który zawsze 
był potężną dźwignią ich wpływu politycznego. 
Traktat preliminarny nigdzie nie stawia Bułga- 
rji pod panowanie wybranego przez Moskwę 
władzcy. Wyraźnie tam postanowiono, że guber- 
natora pod zatwierdzeniem i za zgodą Europy 


i Europa zdaje się być gotową uznać ją. Nadto 
zauważać należy, że retrocesja ta nie obejmuje 
całej w r. 1856 odstąpionej części Bessarabii. 
Delta dunajowa jest z pod niej wyjętą, a pro- 
jekt rządu moskiewskiego zmierza do tego, aby del- 
tę tę zwrócić Rumuvwii, którą jej w r. 1857 od- 
jęto. Ze stanowiska tedy wpływu na żeglugę przy 
ujściach Dunaju okoliczność ta osłabia bardzo 
znaczenie wymaganej retrocesji, 

Batum jest jedynym dobrym portem na tych 
wodach i nabycie onego to jedyna korzyść, jaką 
Moskwa dla swego handlu i bezpieczeństwa wy- 
dobywa z wojny, którą sama podjęła i tyle o- 
fiar na nią wyłożyłą. Odstąpienie Batumu wcale 
nie jest bezpłatne i bynajmniej nie może wyglą- 
dać na ekwiwalent za pieniężne wynagrodzenie 
kosztów wojennych, czem niby ma być. Nabytki 
w Armenii mają wartość tylko pod względem o- 
brony. Być może iżby Anglia wolała widzieć te 
silne pozycje i nadał w ręka Turcji; ale z tych- 
że samych powodów Moskwie wiele zależy na 
posiadanin ich ka własnej obronie, aby w ka- 
żdej nowej wojnie obłęgać ich nie musiała, jak 
to było np. z Karsem, który w przeciągu 50 lat 
trzy razy zdobywać była zmuszoną. Cesje terry- 
torjalne są naturalnem wojny następstwem. Gdy- 
by ich Anglia chciała była oszczędzić Turcji, 
byłaby powinna przyłączyć się do Moskwy, jak 
to jej dwakroć proponowano, tj. w czasie memo- 
rjału berlińskiego į w czasie misji hr. Szuwało- 
wa we Wiedniu. Byłoby wówczas doszło do 
zbiorowego nacisku na Tureję, któryby zapewne 
był wystarczył do uzyskania rezultatów, teraz z 
takim krwi rozlewem wywalezonych. Skoro tę 
propozycję Anglia odrzuciła, to zkądże teraz 
podstawa, aby Moskwie, co tyle krwi przelała, 
zaprzeczać dzisiaj prawa do utworzenia stanu 
rzeczy, który nas na przyszłość od takich ofiar 
uwalnia ? 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 12 kwietnia. 


* Pan Władysław Miller jutro już przy- 
bywa do Lwowa i zapewne jeszcze przed święta. 
mi wystąpi. Przybywa on wprost z Madrytu, gdzie 
przez cały sezon śpiewał w królewskiej operze. 

Wkrótce będzie przedstawioną trzecia z kolei 
komedja konkursowa p. t. Szczęście Walusia. 
Jestto pięcioaktowa komedja prozą, odznaczająca 
się humorem i dobrze narysowanemi charakterami. 
Główne role spoczywają w rękach pp. Kwiecińskie- 
go, Zamojskiego, Zboińskiego, Fiszera, Linkowskie- 
go i pani Ładnowskiej, German i Linkowskiej, 


" Na wczorajszem posiedzenin Rady miejskiej, 
przyjęto nagły wniosek sekcji III, aby dla sprosto- 
wania linii regulacyjnej, ustąpić właścicielowi nie- 
ruchomości narożnej przy placu Bernardyńskim i 
nlicy Zbożowej, dr. Nurkowskiemu cztery sążbie 
kwadratowe gruntn, oraz wypłacić mu zł. 300 ty- 
tułem zwrotu części kosztów na przestawienie mu- 
ru frontowego. 

W dopełnionem losowaniu posagów z fundacji 
miejskiej imienia arcyksiężniczki Gizelli, (po 150 
al) z dwunastu kandydatek wyciągnięte zestały 
z urny nazwiska: Florentyna Helena Marja Sokul 
ska, Joanna Riehterówna i Adela Elżbieta F'iirstów- 
na. — Dzierzawczyni folwarku Zamarstynowa, pa- 
ni Clement, dozwołono poddzierzawić część grun- 
tów folwarcznych na ćwiczenia wojskowe za 600 
zł. rocznie. — Resztę posiedzenia zajęły ponowne, 
wyczerpujące rozprawy nad wyborem delegata do 
Rady zarządu fundacji hr, Skarbka. Po uskute- 
cznionem wszakże głosowaniu kartkami, okazało 
się, iż na 53 wotujących, otrzymali: 26 głosów 
radny Simon, 21 gł. r. dr. Zucker, reszta głosów 


mają wybierać krajowe organa administracyjne, Czego zaś zgoła zrozumieć niepodobna, to 
i że członkowie dynastji panujących są wyklu- konkluzyj co do wolności handlu europejskiego 
czeni. Trudno lepsze dać gwaraucje co do swo- na Trebizondę do Persji, wysnuwanych z tego 
body wyboru i organizacji księstw. Wszak po- sprostowania granic. Twierdzenia te są sprze- 
wierzono ją zgromadzeniu notabłów krajowych. |czne z kilkakrotnemi oświadczeniami rozmaitych 
Ces. moskiewski komisarz ma, prawo czuwanie |członków gabinetu angielskiego, że nawet w za- 
wykonywać tylko w spółce z komisarzem otto-|jęciu przez Moskwę Erzerumu i Trębizondy w 
mańskim. Zarazem jest zastrzeżone porozumie-Iposiadanie nie upatrywano by żadnego niebez- 


rozstrzelonych. — Gdy nikt przeto nie uzyskał 
wymaganej większości (27) głosów, ze względn 
przytem `na spóźnioną porę i brak kompletu, od- 
łożono powtórny wybór do następnego posiedzenia. 

* Przedstawienie amatorskie, urządzone przez 
p. Wysockiego, dane będzie w niedzielę 14. b. m, 
w sali kasyną mieszczańskiego, na dochód. szpita- 


*lika św. Zofii, Program stanowi opera komiczną 


pieczeństwa dla Anglii. Stypulowane zaś w trak. |w 2 aktach Mendelsona „Powrót z obczyznyć 1 
tacie sanstefańskim sprostowania granic w Azji| koncert, którego program nie jest nam jeszcze 
wcale tak daleko nie sięgają. Twierdzić, że te| Znany. Ceny biletów będą niższe jak na pierw- 


szem przedstawieniu, a mianowicie: krzesło w pierw- 
szych rzędach 3, w drngich 2, wstęp do sali 1 złr. 
Biletów nabyć można w księgarni Seyfartha i Czaj- 
kowskiego. 


* Dnia 10. b. m. zmarł w mieście naszem Ed- 
ward z Pleszowic hr. Fredro, oficer b. wojsk pol- 
skich z r. 1831, licząc 76 lat wieku. Zwłoki zmar- 
łego po nabożeństwie żałobnem złożone zostaną w 
grobie familijnym obok ś. p. Aleksandra hr. Fre- 
dry, którego ś. p. Edward był redzonym bratem, £ 

* Koncert nrządzony 9. kwietnia na dochód 
ochronek chrześciańskich przyniósł 206.zł, 30 ct. 
przychodu, Wydatki wynosiły 43 zł. 50 et.; po- 
zostaje więc czystego dochodu na fundnsz ochronek 
162 zł. 80 et. Wobec tak pięknego rezultatu, ko- 
mitet poczawa się do obowiązku złożyć podzięko- 
wanie paniom i panom, którzy brali udział w kon. 
cercie jak i p. Mikulemu, za jego starania około 
urządzenia i za łaskawy współudział w koncercie. 

* Z wielu stron odbieramy zapytania w kwestji 
zarządu masy upadłego Towarzystwa kredytewego 
miejskiego. Jak dowiadujemy się, sprawa ta pie 
jest jeszcze skończoną, gdyż przez większość wiee 
rzycieli wniesiony vostał rekurs do sądu wyższego. 
Nie możemy przeaądzać decyzji sądowej w tej spra- 
wie, w której, jak wnosimy z wieln odezw, nietylko 
wierzyciele, lecz i ogół jest zainteresowany, należy 
więc cierpliwie poczekać do czesu póki sąd wyższy 
sprawy tej nie rozstrzygnie. Wtedy będziemy mo- 
gli zadość uczynić ogóluemu żądaniu dając wyczer- 
pnjące sprawozdanie z całego przebiegu tej sprawy, 

* A bogatych swoich zbiorów etnograficznych 
we Lwowie hr. Włodzimierz Dziednszycki pozwolił 
p. Duchińskiemu Franciszkowi wybrać kostiamy i 
inne przedmioty na wystawę powszechną w Paryżu, 
które będą wystawione w dziale polskiej etnografii. 
Oprócz tego hr. Włodzimierz Dzieduszycki już da- 
wniej wysłał wiele okazów tego rodzajn do Pary- 
ża, które znajdować się będą w dziale jaki sam 
hrabia urządza jako komisarz rządowy austrjackiej 
wystawy i reprezentant Towarzystwa etnografi- 
cznego wiedeńskiego. Nadmieniamy przytem, iż te- 
legram wczoraj cdebrany z Paryża od dyrekcji wy- 
stawy zawiadomił, iż przedmioty etnograńczne i 
antropologiczne, pomimo blizkiego terminu wystawy, 
można nadsyłać do ostatuiej chwili. 

* Dla sprostowania błędnych domysłów, wyja- 
śniamy, że zapowiedziany afiszami przyjazd panł 
Artot-Padilla z towarzystwem, dla dania koncertu 
we Lwowie, nastąpi dopiero w pierwszej połowie 
przyszłego miesiąca. 

= Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Tow. 
lekarzy galicyjskich odbędzie się w sobotę, 13. 
b. m. nie zaś 23. jak mylnie wczoraj podano, 

= Towarzystwo rolniczo-przemysłowe w Gesty- 
niu, najstarsze na ziemi wielkopolskiej atowarzysze- 
nie, mianowało J. Æ. hr. Włodz. Dzieduszyckiego i 
Bolesława Augnstynowicza członkami honorowymi 
w nznaniu zasług położonych około przeprowadze- 
nia dzieła dla kraju tak wielkiej doniosłeści jak 
Wystawa krajowa we Lwowie 1877 r. i nadesłała 
odpowiednie dyplomy. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa ukoń- 
czonych techników odbędzie się w sobotę, dnia 13. 
kwietnia b, r. o godzinie 6. wieczorem w sali ry- 
sunkowej Muzeum przemycłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym: wykład. p. dr. Wolskiego o 
pneumatycznych fundacjach ; wnioski członków. 

— W Przemyślu 13. kwietnia w sobotę bę- 
dzie mówił sławny nasz etnograf profesor Duchiń- 
ski z Paryża „o pochodzenin Moskali“. Konfaren. 
cja odbędzie się w sali ratuszowej. Początek 0 go- 
dzinie 7mej wieczór. Wstęp od osoby 50 ct. Do- 
chód przeznaczony na budowę Ochronki w Prze- 
myślu. 

Ponieważ szanowny profesor wprost z Prze- 
myśla powraca do Paryża, w celu urządzenia pol- 
skiej wystawy etuegraficznej i tylko na prośby 
pań Miłosierdzia Tow. św. Wincentego a Paulo, 
budową rzeczonej ochronki się zajmujących, dał się 
skłonić do przedłużenia swego pobytu w kraju o 
dzień jeden, mamy nadzieję, że Przemyśl i okolica 
potrafią należycie uczcić swego znakomitego gościa, 
Z okolic Stanisławowa. (W szkółce lu- 
dowej w Uhornikach.) Czytając już parę razy w 
Gazecie o szlachetnych czynach i pilnej pracy p. 
Krzyżanowskiego nauczyciela ludowego w Uhorni- 
kach, oraz wiedząc jak jego szkoła na wystawie 
we Lwowie świetnie była reprezentowaną, miałem 
zawsze na myśli odwidzić tego szanownego męża 
i jego szkółkę. I nadarzyła mi się akuratnie spo- 
sobność, bo będąc zaproszonym od tamtejszego pro- 
boszcza na gody weselne, wstąpiłem wprzód do tej 
szkółki. Gdy wszedłem tylko do sali nankowej, roz- 
patrzywszy się cokolwiek w jej urządzeniu i po- 
rządku, pomyślałem zaraz, że nietylko szkółki 
wiejskie, ale i niektóre małomiejskie, które miałem 
sposobność oglądać, stoją o wiele niżej od tej szkół- 
ki. Zacząłem się więc przypatrywać pilnej pracy 
uczniów i uczennic, a najwięcej mię zajęła praca 
ręczna około narzędzi rolniczych, Zdaje mi się, 
gdyby Rada szkolnu wszędzie to zaprowadziła, prze- 
mysł domowy nie małe by ztąd odniósł korzyści, 
chociaż wątpić należy, czyby innym nanczycielom 
tak szczerze pracować się chciało. 

P. Krzyżanowski jest Polakiem, ale przeko- 
nałem się z każdego słowa jego, że nie czyni on 
żadnej różnicy między Polakami a Rusinami i Starą 
się w każdym względzie o pojednanie. Ždziwiło 
mnie to i ucieszyło bardzo a jako ksiądz gr. kat. 
wyrzucałem sobie, że nieraz niesprawiedliwie posą- 
dzałem Polaków, Zyczyćbyśmy sobie powiuni, żeby 
takich jak p. Krzyżanowski więcej było nanczy- 
cieli, aby i nauczyciele Rusini ruską dziatwę w tym 
kierunku prowadzili, a czynność taka z pewnością 
korzystną by była dla krajo. 


Czerniowce 10. kwietnia. (Napad rozbój- 
niczy.) Strasznego rabunku dokonano przed trzema 
dniami w Słobodniejowie majętności p. Prunkuła w 
powiecie snczawskim. Rzeez cała, jak nam opowia» 
dano z bardzo wiarogodnege źródła, ma się jak 
następuje: 

Około godziny dziewiątej wieczorem 6. b. m, 
siedział p. Prankuł z swoją żoną i córką w jadal- 
nym pokoju dworu swego w Słobodniejowie, brat 
jego Jau Prunkuł zajmujący się gospodarstwem, 
obszedłszy obejścia gospodarskie powrócił do swe- 
go pokoju będącego zarazem kancelarją gospodar- 
czą i zajęty był trutynowaniem rachunków, 

Nagle uwagę jego zwrócił na siebie szelest 
w sieniach, mie był to chód któregoś z ludzi słn- 
łących w gospodarstwie ciężki, śmiały ale spokoj- 
py — nie był on też chodem wieśniaka nie- 
śmiałym wahającym się, — ale ludzie sprawiają- 
cy ten szelest nie dali dłngo rozmyślać p. Janowi 
Prunkułowi; hałas wzmógł się i nagle stanęły w 
pokoju cztery postacie oczernione węglem, barczy- 
ste, uzbrojone w pałki. Prunkuł w jednej chwili 
poznał niebezpieczeństwo i skoczył od biurka po 
broń wiszącą nad łóżkiem. — Cała długość pokoju 
oddzielała go od tej deski zbawienia i jak łatwo 
się domyśleć nieproszeni goście nie dali mu wcale 
czasu, aby się do niej mógł dostać; — jeden po- 
chwycił go za ręce, drngi pałką wymierzył cios 
W głowę, tak że nieszczęśliwy padł krwią zalany 
na ziemię, 


| 


Widząc, że dlań innego ratunku nie ma, roz- 


' począł się ratować krzykiem, a opryszki okładali 


go pałkami bez miłosierdzia. 

Udało mn się nareszcie wśród uścisków rabusi 
doczołgać do drzwi; szanowni goście nie bronili 
mu wcale wyjścia, owszem gdy przez otwarte drzwi 
wysnnął się do sieni zostawili go losowi a sami 
powrócili do pokoju, który zdaje się był właśnie 
celem ich odwiedzin. 

Nie byli atoli tak lekkomyślni, aby się nie za- 
bezpieczyć co do jego osoby; zaledwie znalazł się 
W sieniach stanął przed nim człowiek olbrzymiej 
postaci z nożem w ręku grożąc po wołoskn: 

— Ani kroku naprzód. 

Prunkuł chciał mn nóż wydrzeć i chwycił go 
k rękę, ale rabuś tak zręcznie nim skręcił, że 
rozciął dłoń Prunkułowi, który krwią zalany zno- 
wu ograniczyć się musiał do wołania pomocy. 

Tym razem nie pozostało wołanie bez skutku, 
nagle otworzyły się drzwi boczne, i silna ręka 
jirata, prawie nieprzytomnego i zalanego krwią 
własną wciągnęła go do pokoju. 

Napad był dobrze uorganizowany, służba zgro- 
madzona w kuchni na wieczerzy opowiadała, in 
słyszała szelest i krzyki, chciała nawet uzbroiwszy 
Bię w widły itd. przyjść z pomocą, ale zaledwie 
drzwi od kuchni odchyliła, zatraymał ich groźny 
głos dwóch lndzi stojących na straży u drzwi kn- 
chennych z palną bronią w rękn, — ani kroku, 
bo cię zastrzelę jak psa! 

Panna Prnnkuł zaś opowiada, iż gdy stryja 
zalanego krwią do pokojn ojciec jej wciągnął 
chciała przez okno pomocy wołać, lecz i tam zo- 
baczyła opryszka na straży przechodzącego się ze 
atrzelbą w ręku. 

Po ustąpienin niepotrzebnego świadka — za- 
brali się czterej oczernieni bohaterowie z pałkami 
do operowania kasy: i to powiodło im się świetnie, 
Rozbili kasę i ku wielkiej swej radości zapewne, 
znałeźli w niej gotówkę, kosztowności i srebra ra- 
zem do 7000 złr. w. a. 

Pan Prunkuł ciężko ma być zraniony, lekarze 

Mnie tracą jednak nadziei, iż pomimo okrutnego 
bicia pleców i rozpłatania głowy, do zdrowia nie- 
bawem powróci. 

Po owej strasznej nocy telegrafowano zaraz 
do sądu snczawskiego, zkąd przybyła natychmiast 


>er 


«| akomisja sądowa, żandarmerja rozbiegła się po oko- 
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licy — i niebawem też znaleziono ślad zbro- 
dniarzy. 

W Bossauern przy rewizji w chacie jednego 
włościanina wypadł z ubrania jego kawałek zła- 
manej broszki, który Prunkułowie jako swoją wła- 
Bność poznali; — człowieka tego naturalnie natych- 
miast nwięziono, a zapewne niebawem i resztę o- 
pryszków wytropią. 

— Z pod Zaleszczyk. (Uznanie zasług.) Kto 
tylko umie cenić dobre chęci obywatelskie, wytrwa- 
łość i energię w przedsięwzięciu działa na pożytek 
publiczny; ten nie zapomni oddać hołd zasługom 
obywatelskim p. Jana Jocza, byłego prezesa R. p. 
borszczowskiej, nadinspektora drógi krajowej skal- 
ako-zaleszczyckiej, delegata do komisji szacnnkowej 
i posła na sejm, który naszą okolicę niedawno o- 
puścił i przeniósł się w Przemyskie. Jemu bowiem 
winniśmy wdzięczność za przebudowę drogi krajo- 
wej skalsko-zaleszczyckiej, bardzo ważnej komuni- 
kacji ku Czerniowcom, którą przedtem zaledwie 
lekkim wózkiem przebyć było można. Za jego to 
usilnem staraniem stanął most na tej drodze w Ka- 
sperowcach na rzece Serat. Wszystko to jest nie- 
ocenioną dla przejezdnych korzyścią, a jeżeli do- 
damy, że p. Jocz jako prezes R. p. borszezowskiej 
tak praktycznie dla dobra powiatu umiał działać, 
że wszystkich zadawalniał i zaskarbił sobie nawet 


zaufanie gmiu, które go godnością posła zaszczyciły, 


zmasłągi jego w prawdziwem wystąpią świetle i sta- 
ną jako wzór, godny naśladowania. 

Z Przemyśla otrzymaliśmy pierwszy nu- 
mer zapowiedziango dwutygodnika społeczne-eko- 
nomicznego p. t. San. Sądząc z tego nnmern cza- 
aopiamo to istotnie zasłngnje na wszechstronne po- 
parcie. Forma i rozkład rzeczy zalecają je zewnę- 
trznie, bogactwo wiadomośi, poprawny język i do- 
bra tendencja stanowią wewnętrzne jego przymioty, 
Spodziewać się należy, że San stanie się niedługo 
potrzebą całej okolicy przemyskiej. 

Kraków 11. kwietnia, Dziś rauo odbyło 
się w kościele 00. Kapncynów nabożeństwo żało- 
bne za śp. dr. Seweryna Głałęzowskiego, na które 
przybyli prezes akademii i jej członkowie, profeso- 
rowie uniwersytetu, wieln towarzyszy wygnania, 
dawnych przyjaciół i znajomych zmarłego, tudzież 
grono młodzieży. Mszę św. celebrował ks. prałat 


" Szczeniowski, który po nabożeństwie miał prze- 


mowę. 

W sobotę przedstawionym będzie „Otello* na 
benefis p. Ładnowskiego. 

Podejrzliwość i zazdrość o mało nie koszto- 
wała wczoraj życia dwoje osób. Abraham M. re- 
jstaurator dał ognia z pistoletu do żony i w tej 
samej chwili przyłożył do ust flaszeczkę trucizny. 
Pani M., którą kula męża chybiła, niezrażona wy- 
strzałem, przyskoczyła do męża i wydarła mn z 
rąk faszeczkę zanim ją wychylił do dna. Dr. War- 
szaner i dr. Rybczyński wezwani natychmiast, n- 
dzielili na razie pomocy i oświadczyli, że nie za- 
grała otrutemu niebezpieczeństwo. Trucizną był 
olejek z gorzkich migdałów, który mieści w sobie 
nieco kwasn sinkowego. Przy osobie zabójcy zna- 
leziono proch, knle i kapsle. 


Warszawa. Dziewiątą, dziesiątą I jedyna- 


atę-prelekcję w sali ratnszowej, na rzecz Osad rol- 
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nyeh, mieć vyGzie Stanislaw hr. Tarnowski 
szych dziejów poezji romantycznej polskiej” o „Pa- 
ua Tadenszu* Mickiewicza. 


płaca | żąda. 
se. W. A. 
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Wiedeń 11 kwietnia. 


w dniach |3 
9., 11. i 12. b. mọ, i mówić bądzie p. t. „Z dal-| pełne. 


Tutejsze pisma ogłaszają, iż pan Unger, wy- 
dawca Tygodnika ilustrowanego, nrządza we wnę- 
trzu wystawy paryzkiej kiosk, w którym wszyst- 
kie dzienniki warszawskie będą sprzedawane. Czy- 
by nie było pożądanem, aby i organa Galicji oraz 
jksięztwa Poznańskiego zniosły się z panem Unge- 
rem i nadsyłały mu po kilka swoich egzemplarzy ? 
Nigdy człowiek bardziej swego kąta nie kocha, jak 
kiedy jest od niego oddalouy, to też nie wątpimy, 
iż dla podróżnych byłoby prawdziwą rozkoszą spo- 
tkanie się ze swemi gazetami. 

W ruskim klubie, na rzecz Krzyża czerwonego 
odbędą się odczyty. Mówić będą: Profesor G. Stro- 
ve: „O znaczeniu i wytwarzanin się idealizmu mło- 
dzieńczego.* Profesor H. Lewestam; „O Mickiewi- 
czu i Puszkinie.* Profesor A. J. Nikicki: „Kwestja 
wschodnia ‘w jej rozwoju historycznym.“ Rektor 
uniwersytetn M. M. Błagowieszczeński: „O klien- 
tach rzymskich.“ Profesor Simonienko : „O króle- 
stwie Polskiem w porównaniu z Galicją i Poznań- 
skiem, pod względem ich postępów ekonomicznych, 
umysłowych i moralnych, od czasn reformy wło- 
ściańskiej w tych prowincjach w latach 1848, 1850 
i 1864.“ 


Gospodarstwo, przemys i handel. 

Lwów dnia 6. kwietnia. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej,) 

(Korzec pszenicy 77 Kigr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9:50 
do 11— zł. 

Żyto 100 kilogramów od 6'25 de 7:25 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 5.60 do 7*— zł. 

Owies 100 klgr. od 5:60 do 6' — zł. 

Hreczka 100 klgr. od —— do —'—zł. 

Kuknrudza 100 kigr. od 4'50 do 7— zł, 

Proso 100 klgr. od 675 do 7 -- zł. 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 625 do 9 — zł. 

Soczewica 100 klgr. od —— do —— zł. 

Fasola 100 kigr. od 9.— do 10*— zł. 

Bobik 100 klgr. od 650 do — zł. 

Wyka 100 klgr. od 4'50 do 5— zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 25—50 zł. 

Tymotka 100 kig. od —*— do 16— zł. 

Anyż 100 klgr. od —'— do —— zł. 

Anyż płaski 100 kigr. od 34— do 37— zł, 

Kminek 100 klgr. od 42:— do 47 — zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr 
13-60 do 1650 zł, na sierpień 13:50 do 13:75 złą 

Rzepak letni 100 klgr. od 13:50 do 14'50 zł, 

Rzepik zimowy 100 kigr. od —*— do —— zł. 

Rzepik letni 100 klgr. odd —— do —-- zł. 

Lnianka 11:50 do 12:75 zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od 12:25 do 13-— zł. 

Nasienie kenop. 100 klgr. od 8— do 12:50 zł. 

Len 100 klgr. surowy od —— do —— zł, 
czesany —'— do —'— zł. 


Chmiel 100 klgr. od —— do —-=— zł. 
Potaż drzewny 100 klgr. od — — do —* — zł. 
słomiany od —'— do — — zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 29:66 
do 29:70 zł. 

lwów dnia 9, kwietnia, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Wedłag jakości: 

:Pszenica czerwona od 10'75 do 11*— zł., biała 
od 10:75 do 11— zł., żółta ed 10'— do 1025 zł, 
jesienna —— do —— zł. "Żyto od 7*— do 7:25 

Jzł., średnie ——— "do ——— zł. Jęczmień browar. 
od 7*— do 7:25 zł., pastewny od 6:25 do 6'50 zł. 
Owies ed 550 do 6-— zł. — *Groch do gotowania 
od 8*— do8'25 zł, pastewny od 625 do 6'50 zł. 
Wyka od 4:50 do 5— zł.—  *Bób od 9'— do 
925 zł. — ?Kukurudza stara od 6:75 do 7*— zł}. 
nowa od 6'50 do 6:75 zł, — *Rzepak zim. od 
16:— do 1625 xł. — *Rzepak letni od 13:50 do 
14— zł — *Lnianka od 1050 do 12:— zł, — 
ZNasienie lniane od -—— do —*— zł, — *Nasienie 
konopne od —— do —'— zł. — *Koniczyna od 40 
do 48:— zł, Kminek əd 44— do 48-— zł. od 
Anyź od —— do —— zł. — Anyż płaski 39 
do 44— zł. 

Spirytus za 107000 litrów procent: 

Gotowy od —*— do 2970 zł. 

W terminach w miesiącu: 

—'— zł. Usposobienie: 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczenych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

1) Niezmienne. — °) Spokojniejsze. Rzepak je- 
sienny —'—. 3) Mdłe. 

Waluta: mark 59.90; 
leondor 9.74"/ą. 


mirrany Caz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Z bardzo pewnego źródła dowiadujemy się, 
że w Kijowie w tych dmiach władze moskiew- 
skie przedsięwzięły bardzo liczne aresztowania 
akademików tamtejszego uniwersytetu, samych 
Polaków. Czy te aresztowania są w związku z 
aresztowaniami w Warszawie, niewiadomo. 


rubel 1.20; napo: 


Pożyczka 300-milionowa, którą bankier ber- 
liński, Mendelsohn, usiłował dla rządu meskiew- 
kiemi zawrzeć w Paryżu, nie powiodła się zu- 
Już pozawczoraj wrócił Mendelsohn z ni- 


| czego do Berlina. 


W. 


j płacą | żąda. 
płacą | żąda KAET płacą | żąda. 
| EA] nnn 


Gelio, bank dla handln i przew. 


Akcje przemysłowe. 
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Z Bombaju nadeszła dzisiaj ciekawa wiado- 
mość, rzucająca wiele światła na politykę lorda 
Beaconsfielda, i wykazująca, że znakomity ten 
mąż stanu, gdyby nie agitacje opozycji i rozter- 
ki w łonie gabinetu, byłby już dawno wypowie- 
dział wojnę Moskwie. Dzisiaj bowiem zdradzono 
urzędową tajemnicę w Bombaju, i okazuje się, 
de już przed rokiem przygotowywała Anglia w 
Indjach zamorską ekspedycję. Już wtedy wszyst- 
kie statki zostały zrejestrowane i skonsygnowa- 
ne w portach, i zamianowany został wódz na- 
czelny ekspedycyjnych wojsk. Ale wkrótce zaszły 
znane symptomy chwiejności w polityce Anglii, 
| rozkaz mobilizacji cofnięty ztstał. Niemniej 
przecież przygotowania do miej prowadzono 
przez cały rok, i dzisiaj rzeczy tak stoją, Że w 
głównej kwaterze jenerała Hainssa, naczelnego 
wodza wojsk angielskich w Indjach, wszystko 
jest gotowe do wysłania natychmiast ekspedy- 
cyjnego korpusu. 


Do Gołosu donoszą z Odessy, że wszystkie 
knpieckie statki angielskie otrzymały z Londynu 
rozkaz opuścić natychmiast czarnomorskie i 
azowskie porty i dla bezpiecześstwa wypłynąć 
z Czarnego morza. A z Rygi ionoszą, Że we 
wtorek lód w zatoce Rygskiej j% zupełnie spły- 
nął i jeden parostatek odważył się ztamtąd od- 
płynąć do Gdańska. 


W Berlinie surowej krytyœ poddają notę 
Gorczakowa i ntrzymują, że kryzys nietylko 
przez nią załagodzona nie zostańte, lecz owszem 
zaostrzona będzie. 


Wiedeń 11. kwietnia. „Polit Corr.* 
podaje z Kataro: W całej okolicy Antiwari 
objawia się żywy i trwały əpór przeciw 
przyłączeniu do Czarnogóry. Mieszkańcy 
całych dystryktów od Dulcigro aż po Bo- 
jane odmawiają przyjęcia bróni od Czarno- 
góry. Oświadczają się głośne i stanowczo 
bez ' różnicy wyznania za przyłączeniem do 
Austrji, zkąd też w Czarnogórze wielkie 
zaniepokojenie. Obawiając się bliskiego po- 
wstania Spizzaniotów, obsadzii Czarnogórcy 
warownią Nehaj i Golobro, ro;puściwszy ich 
dotychczasową ze Spizzaniotóy złożoną za- 
łoge. Silny oddział Czarnogójców obwaro- 
wuje Velovicę od strony lądui morza. 

„Polit. Corr.“ otrzymała dzisiaj kilka- 
krotnie doniesienie z Bukaresztu 0 zna- 
cznych ruchach silnych oddziłłów moskiew- 
skich w całej Rumunii, a miałowicie o ob- 
sadzaniu brzegów Dunaju od Yrony rumuń- 
skiej szczególnie pod Bragadizem i Cretesci. 
Miejscowości Berceani, Dobrmi i Oltenica 
zostały przez artylerję silnie /bsadzone. Od 
pozawczoraj zajęła 11 dywizją moskiewska 
ważną pozycję nad rzeką Nepłową. Na sta- 
cjach kolei Dżurdżewo-Bukgreszt znaczna 
koncentracja wojsk, toż samo i pod samym 
Bukaresztem. Rozporządzenia te jeneralicji 
moskiewskiej zdają się być* poczynione z 
przezorności dla zabezpieczenig komunikacji 
armii moskiewskiej w Bułgarji i Rumelii 
konsystującej na przypadek kokfliktu z An- 
glią, gdyż w takim razie kowanikacja mo- 
rzem byłaby przerwaną. | 

Wiedeń 11, kwietnia Poiiedzenie przed- 
litawskiej deputacji kwotowij. P. Herbst 
odczytał nuncjum, w którem obszernie wy- | 
wodzi obowiązek Węgier pryczynienia się| 
do spłaty dlugu 80-milionowefo, obstaje nie- 
złomnie przy zapatrywaniu pizedlitawskiem 
jako bezwarunkowo słusznem ii celem zała- 
twienia sprawy, nie ubliżając jednak stano- 
wisku zajętemu, wnosi prywatną konferen- 
cję obu deputacyj. Nuncjum to deputacja 
przedlitawska przyjęła bez zmany, 

Petersburg 11. kwietyia. ,„Agence| 
Russe* konstatuje, że okólnik gabinetu pe- 
tersburgskiego i promemoria jego zrobiły 
dobre wrażenie za granicą, Dyplomacja pra- 
cuje gorliwie pod miarkującyn wpływem 
Niemiec, aby w drodze pokoowej przyjść 
do zgody. Kongres byłby drofą naturalną. 
Uzasadnioną jest nadzieja rychłego pomyśl- 
nego wyniku, jeżeli Anglia niebędzie robić 
nowych trudności. 

Car ustanowił order czerwinego krzyża 
dla kobiet. 

Londyn 11. kwietnia. Na zapytąnie 
Carthwirgtha odpowiedział Nyrthcote, 
że rząd czyni co można tak W Stambule 


jakąbądź formą i z jakiemibądź zmianami 


| dziel pomyślnego wyniku zawi 


konferencja dla obrad nad ustanowieniem 
programu kongresu. 


szone między San Stefano a KonstantyBo- 
polem na rozkaz Osmana Baszy bez wiado- 
mośai ministra wojny zostały po naocznem 


Przyjechali dnia 12. kwietnia 1878. 

HOTEL ZORZA : J. Jarnntowski z Załanowa. 
Sz, Kwascha z KamieRca. B. Wolff z Wiednia. 

HOTEL LANGA : M. Wenzel z Bielicy. J. 
Wolfart z Niezwisk. E. Sówy ze Stanisławowa. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Hermann z Ža- 
kowa. F, Rozański z Moszezan. E, Lasocki z Kra- 
kowa. A. Aulich z Łackiego. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Fellner z Czer- 
niowiec. J, Wilczyński z Nowegosioła, W, Gajaw- 
ski z Dnsanowa. 

HOTEL KUHNA: K. Jnścienski z Żółkwi. 
W. Hanisz z Horowic. 


Pogłoska o tem zdaje się być całkiem bez- 
zasadną. Northcote na zapytanie Covana 
odpowiedział, że niema żadnej urzędowej 
informacji o początku okupacji Rumunii 
przez Moskali, tudzież o zajęciu tamtejszych 
kolei żelaznych. 

Londyn 11. kwietnia. Dzienniki wie- 
czorne podają treść okólnika Gorczakowa do 
mocarstw, w którym ma zbijać zarzuty Au- 
strji jeden po drugim, jak to względem An- 
glii był uczynił. Okólnik wyraża zdziwie- 
nie, że Austrja nie uważała za stosowne 
wziąć Bośnii i Hercegowiny pod swoją o- 
piekę, albo też przynajmniej podać im środ- 


"pg 


Lwów, z Izby | handlowej, 12. kwietnia. 
I Akcje za sztukę 


» f A. F, bez knpóna bieżącego. W. M. 
ki do zaprowadzenia reform i instytucji w | polej w, Wo» ESAS : 241 50 24 — 
nocie Andrassego wskazaną, Okólnik wypo-| „ Lwow.-Crorn. Jassy . . 118 50 121 — 
wiada dalej, że Moskwa nie może się zgo-|Banku hip. gal. po 200 xir, . . 243 — 246 — 
dzić na twierdzenie, aby rezultata wojny| » po gal. po 200 złr. RE 216 — 220 — 
znosiły traktat paryzki może zaś tylko na SĄ i cez Hg 
to się zgodzić, że nieuszanowanie przez PoT-|Tew, kred. gal. & pr. w. «w. . . 84 40 85 15 
tę tego traktatu wprowadza  konieczność| „ =» a Śr. W. a. . 7925 80 — 
przeprowadzenia w nim pewnych zmian. [n-| » >» w 5yr. okras, . . 84 40 85 15 
teresa mocarstw traktatowych w całości|j 5uku bip. gal. 6 r. . . . . 89 10 90 — 
: daj kt Ą ki h Sal. zakl. krad. włońc 6pr. . . 92 — 93 25 
wzięte nadają tra atow1 „paryzkiemu cha- IL Listy dłużnć za 100 złr. 
rakter europejski; lecz te interesa wzięte z|Ogżinego roln. kredyt, zakia- 
osobna dotyczą się tylko pojedyńczych} du dla Galicji i Bukowiny 6%, 9025 91 30 
państw, podczas gdy wzięte bądź jako ca-| IV. Obligi wa icù gr, 
łość bądź pojedynczo materjalnie Moskwy PASE Mysza LG w ba e a e 60 
się tyczą. Rząd moskiewski mniema, że po- Geay miasta Erukows . . . . 14 — 1550 
rozumienie od mocarstwa do mocarstwa) „  „  dtanisiawowa , , . 20 — 22 — 
do mocarstwa względem zmian w traktacie " V, Monety. 
paryskim dozwoliłoby sformułować  podsta-| Dukat holenderski . . . . . . 561 670 
wę, któraby temu traktatowi jego zbiorowy M i aeg . As e 5 ka 
charakter przywróciła. Car by ubolewał, Półlmperjał rosyjski . Macha „1. z 
gdyby które mocarstwo mniemało SIĘ W] Mabel rosyjski srebrny „dascs JET" WBJ 
niemożności przystąpienia do poprzedniego | Rubel rosyjski papierowy „ GAmapajgU 4 20 
wyszczególnienia swoich interesów, i tem u- b Marsk niemieckich Te. po b 60 50 
: i 141 reDrec . . . . . . . . 1 107 50 
sunęło jedyną podstawę, na jakiej kongres Kupouy w srebrze . + + « . 105 — 107 — 


pomyślny mógłby wydać rezultat, dlaczego 

też car odpowiedzialności za dalsze 

kłania na siebie nie przyjmuje. 
Londyn 11. kwietnia. „Times“ mnie- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 11. kwietnia 1878. 
godzina 2 minnt 15. po południu, 


zawi- 


mają, że załatwienie sprawy wschodniej nie | Losy kredytowe 160.- . Węgier. kred. 195,75 
bardzo postąpiło w ostatnich dniach. Spór |Akcje. fran -anst. — —, Anglo-austr. _ 94.70 
anglo-moskiewski nie zmienił się w niczem. Kai e, Koln i i, T 
Pod pewnemi okolicznościami byłaby jeszezeļ ojej Alma, 11175. Kolej Elżbiety 16426 
nadzieja, gdyby interweniował jaki pośre- |Kolej Lw.-czer. 119.50. Weg. Nordostb. 108.75 
dnik, dlatego pocieszającą jest rzeczą, iż|Rudolfsbahn 11225 Weg. Ostbahn —.— 


Weg. obl. p. w zł. 64.75. 


Niemcy dokładają starań, ab omiędz 
s R * king» Losy zr.1864 135 —, 


Moskwą z jednej a Austrją i Anglią z dru- 


Galic. indemniz, 85 — 
Kolej siedmiog. 101.— 


=. A : Verkehrsbank 4 50. Losy t 
giej strony sprowadzić porozumienie, Gdyby | Woe. galic. kolej 8925 Kolej Państw. 24675 
Bismark mógł Moskwę spowodować tylko | Bankverein GO 5 Losy węgier. 71.25 


do tego, aby traktat przedłożyła kongresowi 
i tamże usłuchałą kategorycznych zarzutów 
innych mocarstw, to byłby zrobiony pierw: 
szy krok do pokoju. Krok taki jest mo- 


Kolej Albrechta Marki niemieckie 60 — 
Rosyjski rubel papier.i 19'/,. Renta węgierska — — 
Uaposobienie: stałe. 

Wiedeń d. 12. kwietnia. 


godzina 0. minut 48 przed poładniew, 
żebny. i - „  |akejc kred. _ 21260.  Anglo-austr. _ 89,40 
Londyn 12. kwietnia. „Times“ pisze: | Zolei Kar. Lud. 242.50 Kolaj potag.  69— 
Widoki przesilenia orjentalnego stają się o- |Unionsbank —.—,  Napoleender  9.75— 


Usypeosobienie spokojne. 

Berlin d. 11 kwietnia. Rams. anxu. 199.25. Cro- 
dis. Ast 353 50. Lombsrésn 115.—, Galizier 101.60 
Kamănisr 23.50 Oesterr.-Faukzeton 166.80 
Usz0aobienie silna. 

Hasa galic. Tow. kredytowego. 

Kupuje. Sprzedajs. 


becnie pomyślniejszemi w skutek umiarko- 
wanego i pojednawczego tonu okólnika Gor- 
czakowa. Punkt to esencjonalny,..że Moskwa 
bardzo energiczne remonstracje Salisburyego 
z dobrym humorem przyjmuje; należy się 
spodziewać, że tak samo pojednawczo i Salis- 


bury odpowie. Okólnik Gorczakowa wyglą-|5'/, Listy zastawne oprócz ku- 


: ; ; ponów 100 złr. po. 84 50. 85 — 
da na ngee eza itosenig, aby Anglia R EA 
poczyniła ściśle określone. propozycje co do ponów 100 złr. po 79 25 80 — 


załatwienia przesilenia. Chociażby rząd: pod Lwów d. 12 kwietnia 1378. 


TOES] 


zdecydowany był obstawać przy swojem żą- 
daniu, że załatwienie to musi być europej- 
skiem, to jednak nie należy porzucać na- 
kłań. 

Londyn 12. kwietnia. (pr.) W par- 
lamencie kursują pogłoski, że pułkownik 
Wellesley udał się do Petersburga dla 
otrzymania wyjaśnień co do ruchów wojsk 
moskiewskich. 

Według wiadomości ze sfer- decydują- 
cych Berlina dziś jutro zbierze się przed- 


Peciągi kolejewe. 
- ©dchodzą so Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godsinio 11 min. 8 przed półueną 

(podłęg paapiuczny), o gode. 4 m. 40 rane (pociąg 
ogobewy), o godz. 4 minat db pu połodnin (pociąg 


a dd 
BO CZ 1OWIEC: o godzinie -S miang 26 rano (po- 
ciąg porpiewniy); o godz. li mimat 25 wisazór (po- 
aiga mięszauy); o koda. 18 min. 3BU x psładnia (vo- 
cigg mirta). 
ZTANIBŁAWOWA: (na Stryj): o gondole 6 minni 
85 rano (posdięg nr. 1). 
BO PODWOŁOCZYSK: (s głównego dworca): o HL sę 8 
min. — rana, iag pospieszny); O 1.10 min: 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 46 w po- 
dnia IE, relpsraay). 5 
DO POD OCZYSK: (s Podzumcza): o gods, 11 m. 4 
wieczór (pecięg osobowy); o gods. 12 m, 11 w ne 
łudnie (pociag mięsznry). 
i Przychodzą do Lwowa: 
4 KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rane (pociąg po- 
apierzny); © gods. 9 m. 26 wieczór (peciąg osobowy); 
o godz. 19 min. 36 przedpsłudniem (pociąg mięszany). 
Z STANIZSAWOWA: (na Stryj): o godzinis 9 nr $ 


wieczór (pocigy nr. 2). 

Z PODWOŁOÓCZYSK : (na dworzoc w Podzamotu): o go- 
dxinie 2 zainnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 Zoppełudniu (pociąg mięszazy). 


DO 


. „Times* donosi, że fortyfikacje wzno- 


zwidzeniu ich przez wielkiego księcia Miko- 
łaja na żądanie tegoż, poleceniem Sułtana 


wstrzymane. łówny : o 


[Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
tę ink 


pa 
owane.) Z E Aa a goarre =a 56 wicozór (pe 
H ; $ Ozi i ciąg pospieszny), o godz. 3 m. rano iąg mig- 
Wiedeń dnia 11. kwietnia. (pr.) „Nowa 0. Eodem. 00 popolatalu (poit ola 
Presse“ donosi z Berlina: Nota Gorczakowa  nimiejsz rozkładu jazdy ednosz8 


e 

© południka posstońskiego, 
w Peszeie odpowiada a 
Lwowie. 


MANIE LEKARSTWO. 
TANIE LEKARSTWO. 
Każdemu wiadomo, jak uporczywemi bywają zazię- 
bienia, katary płucowe lub podobne dolegliwości, p a. 
wymaga ti ich leczenie i ile dawek lekarstw, koma 
syropów itd. użytych bywa. Nietajno DAE cbą chorobą 
że zaniedbaue zaziębienie często pociąga 28 80 


WB zał. ga- gram fuzjonistów zawiera punkt: przeszke- 
Lwow, Crore. Jasa. I]. em. 1867 || dzenie rozpostarciu potęgi moskiewskiej na 
860 slr. 5 prot. srebr. w. a, | 7875|Dnnaju i Bałkanach. Połączenie opozycji 


Lwow. Czorn. Jas. ILI. em. m 3 ć ; 
80 złr. 5 Md JĄ 7050| 7150|nastąpi jutro. Lonyay i Somsich przystępują. 


Sm oaa]. m O i ć 4 4 : : ienia. 
Erogo seep ask IV om 167a | gl gg_ (Nazwa prawdopodobna: stronnictwo poste- |" way, "$,zedziębrase  doświadosonia wykazały, „że 
Rudolfa po - 5 nah 7 |powo- narodowe. Kwestje administracyjnej |amóła norwegaka, w stanie czysty: par i 
ETE og 0 złr. w. a. 5 prot, p J yjnej Fobiona eż b-i dziwiającą Siy f cudownie prawie le- 


Rudolfa em. 1869 po 300złr. 5 1780| 7810| reformy pominięte. kowanę powyżej choroby W pierwotnym stanie 


107 50|108 60 rot. CA S | może być użyła smoła z powodu nieprzyjemne 
90 Rudolfa em. 1875 p góg sr. | | W teatrze hi. Skarbka. ku i klejowatej włkaności; aptekarz parya E UJ a 
7875 — rct.arebr. wą o . , |7426 7475 W piątek dnia 12. kwietnia wpadł przeto na myśl, sky zę? aE A a aede aprutkadi 
845 RE Si miogrodzkiej na 200 złr. Na dochód głych i w łelatnowa Ko Kteiej nie zażywa jak ten wy- 
T, pt +. . „. . |480 63] GUSTAWA FISZERA. |V itor ftwo nigrosparcem: tak; że smoła z najwię- 
— Papiery loteryj o - k y szyb Ością aku uje. A 
ER ane U d P yA 14. i kapsułki Gnyota, załytę do każdego 
98 98.25 sztuka). bo 4y W ary u RO uari aA natychmiast ulgę i wystarczają, by 
JA Zakład kredytowy dla hand Dramat w 7 aktach z franc. pp. Edw. Brissesare | w krótkim czasie uleczyć najnporczywsze zaziębienio | ka- 
s ia y dla handin i Eug. Nns, przekład Jozefa Dzlerzkowskiego żdy katar płucowy. Za ich pomocą można nawet watrzy- 
P STOER m "++ BE | U. gą PE BEE ada a aga L maż daleko już posunięte suchoty płuc i uleczyć takowa; 
Eegi ie keh olózłr.m,k.. . 15 60 r 4 Początek o godzinie Tmej wieczór. w tym razie wstrzymuje smoła rozpuszczanie się tuberku- 
boy kopoż0zir. . : | [14%] Mes = TES LT łów, a przy pomocy natury wyleczenie następuje prędzej, 
69 40) 69 70 PŁOWE Dk k. PZ | Sis W sobote dnia 13. kwietnia. niż się tego można było apodmewać i oczekiwać. 
Palffy po 40 złr. m. . . | 2826| 2875 g i i! poka „ję ob -Kry ZAAWONAŃE pójhlarzym, nalożć 
68 25] 6850| Ea gale p Z: K kacji | - A 4 PRZEDSTA WIENIE, POPOŁUDŃ re wszędzie polecić, nietylko ze względu na jego skuteczność, 
oska eaa ARA SWE H2 87 O godzinie 4tej po połndniu. lecz także żaniość Ponieważ każdy fakomk zawiera 60 
9875) 94 25 Stani "REJ por A odka) + e- 28 50 Na dochód i kapsułek, przeto całe leczenie w rzeczywistości nie kosztuje 
ml a oa OT i © Tadeuszu i Elżbiety Skalskieb. > [dziennie więcej jak 10 20 ceutów, a prócz tego wyklucza 
m As E Waldstein po 20 złr. m ko. 33 75 RH RTE ZY JSKA EO zupełnie użycie lekarstw w formie tyzanny, pasty- 
—| 3080] Windi Zd m. 1 . 4 |lek lub syropów. REE 
1015% —- — Windischgrätz po 20 złr. m. k, | 975| 26 25 STUDNIA AI PA ao ipiwanmi | aiy z pewnością otrzymać prawdziwe kapsułki 
9750 ——| (Dewi aE Czarodziejska melodrama w 5 aktać « smołowe Guyota, należy uwałać na to, aby ety- 
106 25|106 75 ( ŚWIRY Smiesięczne.) Pani Skalska w akcie 3. odspiewa piosnkę : „Eru kieta fłakonika miała podpis Guyota w POŁ 
Ati Perin i00 ark, . #820) 6930| gą in“ I mazurek Chopina: „KKochaj mnie.“ druku. A 
1 . 
dich str TMT mee +; 5420 sj + Aak A y RZ można we Lwowie w aptekach: Pp. 
97 — | 97 Bt = z font. Bzterl. . 121 r 121 55 PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. Ja i y i C. Krzyżaeowskiego, w Bro- 
4100 : ; i bs dach w È 1 k 
Jea A Paryż 109 rauków , , 4810] 484 EMIGRACJ A CHLOPS KA. tach w aptece pod „Złotą Korong. 


Już nadeszły świeże 
lody Mineralne 


Emska, Selcerska, Budziń- 
ska, Hiunsady i Franz Jo- 
sefsquelle, Krynicka, Ma- 
rjenbadzka. itabczańska, 
równie sól jodowa raltczańska i 
SOI morska do kąpiel. 
Inne wody w ciągu bież. m. nadejdą 


do handla 2084 1—4 


St Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Zakład 
chowu drobiu rasowego 


w Radlowicach. 
Od 15 kwietnia zaczyna się roz- 
syłka jaj następującego drobiu: 
1. Creve-Coeur czarne kury fraucuskie 
2. Houdaus, czarno patrokate kury 
francuskie. 
3. Dorkiug angielskie kury opasowe 
. Złote hamburgi angielskie 
. Paduany złote 
. Paduany białe 
Brabanty srebrne 
. Hiszpańskie czarne z białemi twa- 
rząmi 
. Cochinchina żółte r Q f A | 
. Brahma-pootra ciemne w średnim wieku, posiadająca ję- 
1. Aylesboury kaczki biało angielskie zyk polski i niemiecki, poszukuje 
jajo po 30 ct. amieszczenia w miejsca lub za gra- 
2. z Rouen kaczki ciemne francuskie 
jajo po a CH a. 
a opakowanie ja, : : 
aast, pò 1 zł., ad więcej stosun-|lo wód. Bliższa wiadomość podli 
kowo więcej. Mniej niżeli 6 jaj jedne-|jądresem K. G. poste 
go gatunku się nie daje. Obstalunki po-| [w ów. 
gyłają się poczta za poprzedniem nade" 
słaniem gotówki lub za zaliczką. Od wszy- 
stkiego wyż wymieniouego drobiu będzie 
można otrzymać w jesieni młodzież. Za: 
mówienia prosimy wcześnie nadsyłać gdyż 1 a j 
takowe wypełniają się w tym samym po-|materjałowych od 18 do 25 cali grubości, 
rządku, w jakim wpływają, 8 | í hi | do, 
W tym zakładzie hoduje się prze-jćwierć mili od stacji kolejowej a od Liwo- 
szło 50 gatuuków najpiękniejszych i naj-iwa 2 mile. Wiadomość u portjera w ho 
rzadszych gołębi i mogt amatorowiejtelu Langa. 2407 2-- 2 
takowych nabywać odchowek o ile zapas 
wystarcza po umiarkowanych cenach. 
Bliższe szczegóły  udziel 
listownie. 23 
Adresować uprasza się do Zakia- 
du chowu drobiu rasowego w 
Radłowicach ost. poczta Sambor. 


Szkoła gorzelnictwa 
i piwowarstwa. 


Kars teoretyczny szkoły gorzelniczej| 2203 
rozpocznie się dnia 1. maja i trwać bę- Y Pi 
dap do końca A a) porze ma F li A A 

8 w tym roku także wykłady i o pie 
wowikiówie: Po ukończeniu kursu o w CHR 
teoretycznego mczniowie będą mogli Od-|zą rogatką lwowską, z zabudowaniami i 
bywać praktykę albo w gorzelni albo W|mieszkaniem 44 morgów, w tych 30 naj- 
związku ze szkołą stojącym browarze. |epszej siauożęci, jest do wydzierżawienia. 
Progrąmy rozsyła się na Żądanie bezpła=|Bliższa wiadomość we Lwowie, ulica Czar 
tnie. Zapisy na knrs rozpoczynają się d neckiego nr. 1. 2305 2—3 
15. kwietnia. Bliższe szczegóły udziela Fritschi 
tak ustnie jak i listownie. 3259 3—10 3 


Dr. Rudolf Günsberg, 


dyrektor szkoły gorzelniczej we Lwowie. 


owocowe i piernikowe od zł. 


rami cd 50 ct. do 3 zł 


Szanownych P. T. gości moich 


mi cenami i starannem wykonaniem. 
2253 9—12 


DEAN COSTA CECHY, 


Wdow ze) 


Ow DND 
jaja pe 25 et. 


2308 2—6 


2.000 butelek 


nabycia w 
SKŁADZIE WIN 


w Mołomyji. 
Cenniki franco. 8 ---12 


Cennik ciast i cukrów Wielkanocnych 


z cukierni J. MULLERA we Lwowie 


ul. Hetmańska 1. 12, przy Wałach obok wiedeńskiej kawiarni. 
"Forty marcypanowe nngatowe od zł. 2 do 10 zł, 

» ponczowe, orzechowe od zł 1.50 do 8 zł. 

n czekoladowe od zł. 1.50 do 8 zł. 

P biszkoktowe, makarauikowe od zł. 1.50 do 8 zł, 


” 
Placki z maku lub sera od 150 du 8 zł. 
5 krakowskie przekładańce od zł. 1.50 do 10 zł. 
Baby z parzonego ciasta z rodzynkami, cykatą i skórką pomarańczową 
rozmaitej wysokości, ubierane i nie ubierane od zł. 1.20 do 8 zł. 
Rołucze, jajeczniki z rodzynkami i cykatą od 50 ct. do 3 zł. 
Rogale z makiem, serem orzechową masą, powidłem, różą i z konfitu- 


pół kilo 10 gatunków karmelków 90ct, Pomadki zł 1.50, Owo- 
ce zł 160 i 2 zł, Czekoladki zł. 1:0. 

Wielki zapas najpiękniejszych barankków cukrowych od 15ct. do3zł. 

Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwieranych i nieotwieranych, oraz 
najtańsze źródło do nabywania tych artykułów w cenieod 15 et. do 5 zł. 


nadesłanie łaskatwych zamówień, zaręczając, 
Szanownych odbiorców zadowolić, tak dobrocią towarów, jakoteł mierne- 


Z uszanowauiem 


Biuro Wywiadowcza 


i > , ma do polecenia guwernantki z wyśszem 
DEE kawalera „lab wdowca, do wykształceniem do ukończenia edukacji pa 


j policza się aż zarządu domu lub” do towarzystwa pionek, w języku francuskim, niemieckim 


jących szkoły niższe i wyższe, język frau- 
0 sosen suski i muzykę, poszukują umieszczenia w 


kraju lub z» granicą. 


wie o. p. Mielec. 


i tyleż francuskiego, częściowo do | Po zmarłym fotografie A. Mitllerze jest, 
u pozostałej wdowy kilka 


Edwarda Briillera Aparatów fotograficznych 


a wszolkiemi przyborami w najlepszym sta- 
nie do zbycia. Bliższych wiadomości można 
nabyć u 
łomyi. 


poleca następujące środki jako doskonałe 


IEF Z urządzeń SO Pomada Alcaloide preew wy- 


2 do 12 zł. 


na prowincji upraszam 0 wczesne 
że staraniem mojem będsie 


Jan Müller. l 


Julji Witoszyńskiej 


pod Nr. 26. we Lwowie, w Rynku, 


muzyce; także Francuzki, posiadające 


restaRtelw języku francuskim wyższe nauki, poszu- 
kują ursieszczonia w kraju lub za granicą, 
posiadające rekomendację od zacnych pań 


Tatźe dwó h guwernerów, posiada- 


2321 1—3 
Również poszukują umieszczenia dwóch: 


do 10 sążni długości do sprzedania |agronomów, dobrych gospodarzy. 


Od 1. lipca 1878 r. potrzebny jest 


Gorzelnik | 


Wi z o 
upay ma reńskięgo do dużej gorzelni. Bliższych szczegółów 


udzieli Kazimierz Wojcicki w Chorzelo- 


2233 56—6 


z faryki Voigtländer & Sohn, 


agdaleny Müller w Ko- 
2282 3—5 


Apteka pod Gwiazdą | 
Piotra Mikolascha | 


we Lwowie, 


i wypróbowane: 


padaniu włosów. Cona słoika 60 ct. w, a, 


Realność byki krwi Tinackij wode Keronsia o wyn 


w Manastorku z 40 morgami dobrze upra: |są jeszcze do sprzedania; maszyny parowe, 


wionej roli, zabułowania mieszkalne jako kotły parowe, żelazne naczynia do prze- Woda Koloństca J. K. Farina ory- 


też gospodarcze w najlepszym stanie, jest|chowywania nafty i spirytusu, łelazno i 
z woj ręki do nabycia, Bliższa aa ot miedziane rėčerwóáry, Vakuumeproparaty, 


re > A RA we 3 |prasy, maszyny do pompowania, miedziane 
kolejowe i kolejowe wózki, Uprasza się ła- 
Dla małych miasteczek ! ASN dotyczące zapytania do Dyra w 


W Soliołowie, ostatnia poczta Potok|Tłumaczu adresować, 2227 6—12 
Złoty, jest 2315 1-3 | pomuc 


dwie duże sikawki, 


bardzo nieznacznej potrzebujące reparacji, 
do sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Zgłosić sią do Zarządu dóbr w Sokotowie. 


L. 2048, 2299 3—3 


Obwieszczenie. 


W celu dobrowolnej sprzedaży 
gruntu budowlanego, własnością 
gminy miejskiej będącego w Tar- 
nopoln pod l. topog. 903 położo- 
nego, 399 sążni kwadratowych prze- 
strzeni zawierającego, odbędzie się 
w urzędzie gminnym tarnopolskim 
na dniu 2. maja 1878 o godzinie 3' 
popołudniu publiczna rozprawa li- 
cytacyjna. 

Cena wywołania wynosi 6.000 
zł. w. a. 

Zakład w gotówce złożyć się 
mający 600 zł. 

Resztę warunków można przej- 
rzeć w tutejszourzędowej registra- 
turze. 

Tarnopol d. 3. kwietnia 1878. 


wszystkie wygrane 


we WIEDNIU 
Wollzeile 13. 


L. 414/78 


i żelazne rury, kurki, lekkie Żelazne szyny Perfumy francuskie; najdosko- 
nulsze, w butelkach po 50 cent. i poj 


Dnia 1. marca wygrano główną kwotę! -=x 


zł. 900.000 


ma promesę przez nas wydaną! 


ROMES 


ma całe 


Węgier. Losy premiowe 


Tylko 2 zl. 50 ct. I stempel. 
BU” Ciągnienie już d. 15. kwietnia. a 


(ivm wygrana zl. 190.000! 


zl. 10.000, 5.000 itp. 


Wachslergeschaft der Administration 
WIEDNIU 
„MIEERC©U EC Wize 13. 


Ch. Cohn. 


cent, w. 8, 


i 


ginalna. Flaszki po 50 ct. i po 1 złr.| 


cztalmaszyny centryfugalne tarki, hydrauliczne Puder ryżowy wyrobu wlasnego,! 


tudzież prawdziwy francuski, 


1 zir. w. a. 2060 2 ? 


r 


bez potrącenia podatku. 


1992 6—6 


OBWIESZCZENIE. 


Od l. czerwca 1878 r. aż nadal zostanie zaprodzony do 


każdego z zeszytów taryfowych L. UL. i [IL 


ważnych od l. pa- 


ździernika ]878 r. w obrocie zbożowym rumuńsko - galicyjsko- 
niemieckim pierwszy dodatek zawierający pozycje frachtowe dla 
niektórych, de rzeczonego obrotu nowo przyjętych stacyj, jako 


też modyfikacje istniejących postanowień taryfowych. 


Dodatków tych taryfowych można 


stacjach związkowych, tudzież w dyrekcji ruchu we Lwowie i 


w naszym ekonomacie w Wiedniu. 


2283 2—2 


Generalna dyrekcja. 


Gray F ZNEZ 


dostać w naszych 


= 


alkaliczno- murjatyczne zdroje lecznicze, zawierające jod i brom || 


Ungar. Hradjsch. 


[A 
GECGRES ; 
sz 


a W m 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


L. 1205. 
© 4 i 
licytacja Szkartów 
AU U 8 
Wek. głównej fabryce tytoniu Winnikach, sprzedane będąjf 
w drodze publicznej licytacji szkarty, a to drylichowe, zgrzebne, $ 


papierowe, sznurowe, żelaza, szkło itp, Mający chęć licytowania, 
mają tutaj nadesłać swoje pisemne oferty zaopatrzone stemplem na|f 


50 ct. najdalej do dnia 30 kwietnia 1878 o godzinie 12. w południe. Bf 


Winniki dnia 8. kwietnia 1878. 


2328 1 3 


ASTHMA 
CYGARĘTHA INPNISKIE 
PP. GCRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienno. 


, 
Wszelkie Środki aż do dziś używana przeciw astmon, w jakiejhy niebyły farmia i po- 
staci, miały zawsze za podstawę belladonę, stramonium, nikotynę albo opium. 
„ Niedawne doświadczeria dokonana w Niemczech, a powtórzona we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canahis indica) pogiadają własności skuteczna do zadzi- 
wienia przeciw tej słahości, jak również przeciw kaszlotn nerwowym , suchotom gardans, 
zakatarzeniu, och x 
m Dla uniknienia licznych falszerstw i naś'adownictwa, żądać aby stempai rządowy [ran- 
euzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 25 Listopada 1873, marka fabryczna i pod- 


płości i utracie głosu, newralginm twarzy i bezsenności. 


pis GRIMA ULT et COMP. GCN się na jednej etrkiecie. 
Dosłać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


Jarzym za 20 g. 


Karafioły . ź i 70 ct. 
Kalarepy R : ; h 24 , 
Kapusty głowiastej ? > lGa 
„ Włoskiej , ; ; 24 y 
Sałaty różne ; ; Ą 16 ,„ 
Cebuli rółne . i A i 16 , 
Groch i lasola pół kilo . i 40 y 
Pietruszkk  , ` i d 59, 
Ogórki , ; : ; 3 16 , 
Rzodkiewi . k 5 b 10 , 
Marthwi 5 5 ? ; 6 , 
Rzepy róne , z i A 6, 
Buraki cwikłowe |. F a 6, 
Brukwi %łte f . Suy 
Melony i Kawony , A p 10 , 


Arbuzży r , ! 10 
. " 
Beg. Zioła kuchenne oraż wszelkie iune 
tn nie wymienione nasiona poleca gwaran- 
tując za kiełkowanie. 


Wilhelm Adam 


we Lwowie, adw 


Skład we uwowle w apt. pp. P. Mikolascha, Żyg. 


gospodarskie za 50 kilo 


Lucerna francuzka 64 zł, 
Koniczyna czerwona 3 ŻA 

” biała 50 p 
Tymotka czysta 20, 


Raygras angielski . 27 , 

n  francuzki , 40 , 
Marchwi pastewnej . 45 a 
Buraki pastewne , A P 40 y 
Koński ząb i A 18 , 
Groch polny . - i y T» 
Wyka czarna dn 
R:yj (lnianka) Ti 
Esparcelta . r z : 228, 


Mieszanki traw oraz wszelkie inne trawy 
i nasiona gospodarskie. 


Wilhelm Adam 


we Lwowie, 


„. przy placu Marjackim Nr. 10. naprzeciw hotelu Europejskiego. 
MĘ Cenniki nasion wraz z instrnkcją co do zasiania tejże dołącza się do każdego obstalunku. 


Zakład leczniczo - kąpielowy 
do picia wód, mleka i żętycy. 


piele stone Lulatsęhowiiz. 


Codziennie trzykrotne połączenie pocztą wozową do stacji kolei północnej 


Otwarcie kąpieli 12. maja 1878 r. 


Praktycują tutaj podczas pory kąpielowej p; i ii 
; í | | ąpielowej pp. Dr. Franciszek Küchler, lekar: 
w dobrach lahatschowitz, Dr. A. Kosak z Wioduia i Dr. Gallu: z Ung. Brod. í 


A Zomówioia ns mieszzania i wody mineralne przyjmuje 1-3 
Zarząt kąpielowy hr. Serenyi w Łulatschowitz. 


= 


ALAE LGH 


o 10. godzinie przed południem, 


1. Sprawozdanie rady nadzorczej, 


chunków za r. 1877. 
4, 
5. Wybór wydziału rewizyjnego. 
6. Zmiana statutów. 


T. Zmiana rady nadzorczej. 


snoręcznie podpisać. 
We Wiedniu dnia 27. marca 1878. 


Skład we Lwowie w ujtekacu pp. P. 


XVII (Zwyczajne) 


OMADZEM 


Podpisana rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjonarjaszów 


C k. uprz. Towarzystwa kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
na odbyć się mające 


w poniedziałek d. 29. kwietnia 1878 


(we Wiedniu, Eschenbachgasse Wr. 9.) 
XVII. (zwyczajne) walne zgromadzenie. 


Przedmioty obrąd są następujące: 


2. Sprawozdanie o ruchu na liniach austrjacko-rumuńskich w roku 1877. 
3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z rachunków ruchu i z zamknięcia ra- 


Rada zawiadowcza. 


KRÓJ EL OORREED ET BSA IDEA RAA SE CLEAR 


4 dravarni „Gazety Narodowej" 


E So 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie cieklym bez smaku zadnego, podobny do wody minerałnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrahiające krew i kości. e wszystkich preparatów żelazistych jest 
on najwięcej racjonałny i dlatien ta przyjęty zostali przez najznakomitszych łekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 


rozwój ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z Kladaczki. wyniszczenia, bialych upławów lub braku regularności, 
dia dzieci hladych, wątlej budowy i delikatnych i dla ESTE osóh na Menka 

elika- 


z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym ez na, 
tniejsze żolądki, średek ten ale rave ani AREA cniaj ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Ota a5 przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze. 
la uniknienia licznych faiszerstw i naśl ownictwa, źadać aby stempel rządo< 
wy francuzki koloru niebieskiego, stózownie do pie 26 E 1873, marka 
fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. z majdo sie naj ejo kecie. 
Dostać można w głównych aptekach w PO E i w AUSTRYIL. 


da Kaera. 


Mukolauścia Z. (LUURE I 


PT AT 


w sali Towarzystwa inżynierów i architektów 


Wnioski rady zawiadowczej względem rozdzielenia ezystego dochodu. 


Ci pauowie akcjonarjusze którzy zechcą wziąć udział w Zgromadzeniu, lub też zechcą wykonać swe prawo 
„głosowania stosownie do statutów, mają swoje akcje najdalej do 20. kwietnia 18978 złożyć w cen- 
tralnej kasie Towarzystwa, I. Elisabethstrasse 9, lub w banku anglo austrjackim we Wiedniu, w kasach zbiorowych 
Towarzystwa we Lwowie, w galic. akcyjnym banku hipotecznym we Lwowie i w tegoż filiach w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu, w banku Anglo-Austrian w Londynie lub w Banque de Roumanie w Bukareszcie, 
a to w podwójnie sporządzanych konsygnacjach (ku czemu wydawać się będą w wymienionych kasach bezpłatnie 
blankiety) i otrzymają wraz z potwierdzeniem, karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone pełnomocnictwo wła- 


pod zarządam A. Skorja: 


2213 6 6- 


a 


